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Przedpłata na Przegląd
na kwiecień

w miejscu 84 kr., z przesełką 1 zł. —
(lo końca Czerwca

w miejscu 2 zł. 50 kr., z przesełką 3 zł.

Lwów dnia 22. marca.
Z poniżej przytoczonego ogłoszenia dowie

dzą się czytelnicy nasi, że termin zwołania sejmu 
został z d. 6. na d. 15. kwietnia odroczony. 
Nie wiemy jeszcze z pewnością, czy tylko w Ga
licji termin zebrania sejmu został przy dłużony, 
czy teź we wszystkich prowincjach monarchii z 
wyjątkiem Węgier. Z powodu odroczenia, zosta
ły i termina wyborów w Gaiicyi z doi 28. i 29. 
marca i z d. 2. kwietnia przeniesione na d. 5., 
4. i 5. kwietnia. Przedłużony czas poda sposo
bność do przedwyborczych przygotowań, aby wy
bory wypadły na korzyść sprawy narodowej. Nie
mniej ważną jest i ta korzyść z przeniesienia 
terminów wynikająca, że bez skrupułu wezmą w 
akcie wyborczym udział i goriiwsi katolicy.

Obwieszczenie.
Jego C. k. ap. Mość raczył przyzwolić rajła 

skawiej, ażeby dla przypadających rzymsko katolickich 
i żydowskich świąt doi naznaczone do wyboru depu 
towanych na se(m królestwa G-licyi i Lodomeryi 
razem z Krakowem, w taki sporób zmienione zostały, 
by sejm krajowy n ógł się zebrać dnia 15 kwietnia.

Na mocy upoważnienia , jakie otrzymałem w 
tej mierze od JExcel. minista stanu , naznaczam ni 
niejszem zamia-t ogłoszonych obwieszczeniem z 9.
b. ni. dni wyb rów

dzień 3. kwietnia rSCTTfy wyboru w gminach 
wiejskich;

dnir ń 4. kwietnia 1861 do .wyboru w miastach 
jako też I b handlowych i przemiałowych ;

dz eń 5. kwietnia 1861* <fo wyboru dla wielkich 
posiadłości gruntowych. 1

Inne postanowienia powyższego obwieszczenia 
pozostają niezmienne.

Z c. k Prezydyom Namiestnictwa.
Lwów, 20 marca 1861.

Karol Mosch,
c. k. wiceprezydent.

Sprawozdanie z posiedzeń komitetu 
przedwyborczego.

Na dn:u 19. marca odbyło się 3. posiedzenie 
komitetu < gól, ego w sak ratuszowej. M ej-.ee pra- 
ayd jącego zajął dr. Rajski. Zaraz na wstępie od
czytał prezydujący uJiWrły komitetu ściśleiszego. 
Naiprzód co do sekcyj : 1) aby każda sekc a z po 
między sebie wybrała jakieś muiej-ze ciało z trze h 
czł nków złożone, któ et>v posiedzeniami sekcvjnemi 
kierowało. 2j W celu wdrożenia se cyj w obrado 
wania przedw b rcz.e, uchwalił komitet ściślejszy 
ułożeii- pi wne) intbrmacyi, według której czynności 
sekcy ne by się odbywały.

U bwaly te przejęto jednogłośn e.
Z kolei więc oznajmił prezydujący, iż wtdług 

u h«aiy komitetu ua przeszłem posiedzeniu, posta 
now ono zapr. sić księży proboszczów, dwóch pp. 
notaryuszó-. a wreszce z T >w. kred , z Kasy oszcz. 
i z magistratu ;o dwóch członków do komit tu ogól- 
n go; a ponieważ zaproszeni panowie byli przytomni, 
więc prozyd jący wezwał tychż.e do zgłoszenia się. i 
równoczesnego uuiabzenia sekcyj w których zasiadać 
się obowuzu ą.

Na to wezwa ie zgłosili się z księży probo- 
tzczów : ks. Jan Krasowski do I. sek^yi, ks. Kucz, 
kowski do IV.. ks. Fur.naniusz do III., k«. Mozler 
dl* V., ks. Perlak do V., ks. Zieliński do V. ; pp. 
notaryusze : Dulemba do V., i p. Franciszek Wo1- 
ski do V. ; z T<*w. kr.d pp. Sylwester Wolski do 
IL, i p. Au do V.; z Kasy oszcz. p. Józi f Si
piński do I. i p. Wuękiewicz. do IV.; z urzędu 
magistr. p. Ku ryło O -z do V. i p, Jarosz do V.

Po wniosku p. Dobrzańskiego, aby i przyto
mnego zgr.niadz niu kuratora Zakładu Ossoliń. hr. 
Maurycego Dziedu-zy.mi, go przyjęto do grona komi
tetu, glv tenże został jednogłośnie przyjętym, zabrał 
p. hr. M. Dziedus/ycki g‘os, już jako członek komi
tetu ogólnego. Oto o-nowa mowy ;

„Pragnąc, aby moje stanowisko było jasno 
określone, zabieram gl -s w tym celu. W dziwnem 
a zupełnie przypadkowem byłem we oraj położeniu : 
mieliśmy widowisko, któremu trudno dać na witko. 
Jakiś kupiec cudzoziemiec przedstawił się jako prze
wodniczący zebraniu, znalazłem się między osobami, 
które składały jak się ziaje jakiś „komitet1*, a z któ • 
rych kdku z twarzy tyko znanych mi było. Ode
brano obywatelowi powsz chn i zaufanie miasta po
siadającemu glos, aby mu go znów oddać. Z koń
czono posiedzenie tak, jak je otworzono, nie do- 
tzedłszy do żadnego rezultatu, słowem, przypominało 

I mi to Noc letnią Shakespeara lub inną podobną korne 
dyę. Miałem zamiar przemówić do tych parów, a 

i że domyślałem się, że wielu z nich nie rozumie na 
szego języaa, obciąłem to uczynić po niemiecku 
Teraz powiem w krótkości, co tam chciałera szerzej 
wyłożyć. Zdsje mi się, że dwóch zasad trzymać się 
należy: pierwszej, te urzędnicy ne są w ogólności 
odpowiednimi reprezentantami krajowych potrzeb i 
życzeń, i w tym względzie podz.elam zdanie p. dr. 
Ziemiałkowski go. Nie radbym, aby urzędnik zostai 

| wybranym na posła ze Lwowa, który ma ąc wobec 
tak malej liczby posłów, tylu zacnych, światłych i 
doświadczonych mężów, ma w czem wybierać. Po- 
wtóre, któż zaprzeczy, że ani Galicya nie jest nie 
mieckim krajem, ani Lwów miastem uiemieckiem. 
Gdy więc sejm ma być przedstawiciel, m ludn -ści 

j krajowej, bidą na niej posł *wie przemawiać tylko 
językiem krajowym, lub językami krajowemi. Musi 
więc i poseł wybrany władać niemi należycie, i nie 
trzba wybierać takiego, któryby temu nie podołał. 
Tyle miałem powiedzieć dla objaśnienia panów o 
moich przekonaniach.**

Oklaski przerywały i zakończyły mowę p. radcy 
namiestnictwa hr. Dzieduszyckiego.

W dalszym toku obrad wniósł p. Dobrzański, 
ażeby gdy przedwyborczy komitet tak zwany niem ec- 
ki na burzliwem swojem pos edzeniu rozwiązany zo 
stał, wezwać pp. urzędników do naszego komitetu 
ogólnego, a to by każda gałęź urzędowa dwoma 
członkami zastąpioną była. Po krótkiej dyskusyi 
nad tą kwestyą, w której kilku z członków zabierało 
głos, zdecydowano aby przyjąć z panów urzędników: 

l 2 politycznych, 2 są lowycli, 2 finansowych, 2 z Izby 
obrachunkowej, wreszcie 2 z grona profesorów, nau
czycieli, tj. w liczbę dzies ęciu osób.

Gdy wniosek ten, tak. sformułowany, przy glo 
sowaniu przez podniesienie rąk przeszedł, odczyta] 
prezydujący dalszą uchwałę kom. śc., wzywającą ks. 
Michała Formaniusza na członka tegoż kom ści
ślejszego.

Następnie oświadczył prezydujący, że członek 
kom. ść. dr. Kabat otrzymał list od dr. Polańskiego, 
w którym uskarżając się na brak zdrowia, odstępuje 
od kandydatury na posła.

Więc z boleni serca, odezwa! się p. prezes, 
wykreślamy dr. Polańskiego z listy kandydatów.“

P.,n prezydujący wniósł jako dalszą uchwalę 
kom. śc., aby glosowano nad kandydaturą p. dr. 
Iloenigsmana, gdyż tenże według własnego zastrze 
ż nia, wypowiedział już swoje wyznanie wiary poli
tycznej na przeszłem walnetn zgromadzeniu wy
borców.

Bez żadnych przeszkód przystąpiono do glo
sowania.

Rezultat głodowania byi następujący:
Na głosów 118: za p. Hjenigsmanem 15 gło

sów, przeciw 103.
Po glosowaniu odezwał się p. Dobrzański, O. 

oceniając zdolności i dobre chęci p. Hoenigsmana, 
wno-i, aby go z komitetu kióremu z innteh miast 
Gaiicyi polecić, m ęd y inne : i Brodom lub Bucza- 
czowi, gdzie jak mu wiadomo p. dr. Ho nig^man 
znanym je-t, i łatwo obranym h ’ć może. Zgroma
dź, ni przyjęli oklaskami ten wniosek.

Nato od-'zwat się prezydujący:
„Jako członkowi bióra informacyjnego miło rm 

będzie wzią ć na siebie obowiązek zalecenia tym 
dwom miastom p. dr. Hueuigsruana na posła uo 
sejmu.“

Następnie odczytał s kretarz komitetu p. Star 
kel sprawozdmia z obrad odbytych w dniu wczoraj 
s»ym w sekcyich, Ze sprawo dań tych dowiadujemy 
się, że wybór, y zgromadzili sę w miejscach prze 
znaczony, h na obrady bardzo nie.icznio, zapewne dla 
tego, że uwiadomienia o zgromadzeniach sekcyjnych 
j óźno i po przedmieść a. h za mało rozrzucone były. 
Przewodniczący zgromadzeniom sekcyjnym czł okowie 
komitetu głównego, od zy tali i rozdali zgromadzonym 
wybór om odezwę komitetu głównego, którą tu poni 
żej zimie-zczamy, wyłożyli i objaśnili powzięte uż 
przez komitet uchwały, polecili im przez k. mitet i 
wiel-ą część wyborców wybranych czterech kandyda-
d.tów,  objaśnili sprawę pod. tków zachęcając by po- 
apesz.0'0 « zapłaceniem zaległych, i w ogóle wzywali 
obecnych, aby sę st-irah ołoętnych i opieszałych do 
cz-nricgo w wyb rach udziału zachęcać. Rozdano 
d.lej t„k członkom komitetu juk też i innym wybór 
com adresy wszystkich do wyboru uprawnionych, a 
ci delegowani mieli we czwartek obe.ść poruczone 
«ob:e okolice miasta, odszukiwać pojedynczych wy
bór ów, zachęcać d.» udziału, do zapłaceń a zah głyeh 
podatków, do odb erania kart legitymacyjnych, (które 
przez całe 6 lat starannie prze, bowywac należy, pa
miętając na to, że w czasie sześcioletniego peryodu 
wyborczego nieraz jej potrzebywać można, a duplikaty 
zgub onych kart wydawane nie będą), i w ogóle skła
niać wyborców, aby się nie usuwali od pełnienia obo
wiązku obywatel-ki go- Przyszłe posiedzenia sekcyjne 
zapowiedziano na piat k d. 22.

Do wyborców mia&ta Lwowa!
Na dzień 6. kwietnia b. r. zwołał Naj

jaśniejszy Pan sejm krajowy do Lwowa. 
Do tego sejmu i miasto Lwów ma wysłać 
czteru posłów.

Mają się oni tu naradzać z posłami ca
łego kraju nad potrzebami narodu naszego, 
spisać i przedłożyć Najj. Panu żądania i ży
czenia nasze, wykazać otwarcie: co nas boli, 
i czego nam brakuje? Z tego sejmu wysłanych 
być ma 38 posłów na sejm wiedeński, gdzie 
wraz z posłami innych krajów austryackicli 
nad sprawami całej monarchii naradzać się 
i stanowić mają.

Aby w tak ważnej sprawie się porozumieć, 
zgromadziwszy się obywatele miasta Lwowa 
w sali strzeleckiej, wybrali komitet ze 130 
członków składający się, któremu powierzyli 
sprawę wyboru posłów na sejm. Komitet ten 
składa się z ludzi wszelkiego wyznania i 
wszystkich stanów, właścicieli domów, adwo
katów, lekarzy, kupców, z każdego rzemiosła 
po dwóch członków: w ogóle każde zatrudnie
nie ma tam swoich przedstawicieli. Przez dni 
ośm wyrozumiewywał ten komitet wszystkie 
warstwy społeczeństwa^, kogoby sobie ży
czyły mieć posłem na sejmie, lub kto o po
selstwo starać się zamyśla.

Narady komitetu odbywały się naprzód 
w sali strzeleckiej, a potem w sali ratuszo
wej , i toczyły się przy drzwiach otwartych 
wśród licznie zgromadzonych słuchaczy. Aby 
do prędszego przyjść porozumienia, wybrano 
ze stu trzydziestu członków, piętnastu, którzy 
zebrawszy przez rozmaite kółka i osoby po
dawane imiona, do kandydatury poselskiej 
podali następującymi: PP. K. Boczkowski, 
Aleks, hr. Borkowski, Antoni Chiliński, Ma
rek Dubs, Edm. Głowacki, dr. Gnoiński, dr. 
Hoenigsmann, superintendent Haase, dr. Ka
bat, Kornel Krzcczunowicz, A. O. Mieses, dr. 
Polański, książę Leon Sapieha, dr. Smolka, 
Werner, Wieczyński i dr. Zicmiałkowski.

Wzywano przytem każdego, któryby 
sobie życzył wystąpić jako kandydat, aby 
swe imię podał.

Z tych panów niektórzy odstąpili od 
kandydatury, dając pierwszeństwo kandyda
tom innym, mianowicie zrzekli się kandy
datury : PP. Kaspar Boczkowski, Antoni 
Chiliński, Edmund Głowacki, Dr. Kabat, 
A. O. Mieses i Wieczyński.

Nad resztą kandydatów komitet ogólny 
przystąpił do glosowania tajnego, aby się 
dowiedzieć: za kim będzie największa liczba 
głosów, których więc mężów komitet na ze
braniu ogólnem, również i na zgromadzeniach 
po różnych dzielnicach miasta od siebie po
lecić ma.

Pokazało się , że wszystkie głosy miał 
za sobą p. Franciszek Smolka; po nim naj
więcej głosów miał p. Marek Dubs, 
trzecim z kolei nastąpił p. Flory an dr. 
Zie miałko wski: czwartym był p. Ale
ks a n d e r hr. Borkowski.

Tych kandydatów czterech , z powodu 
że w komitetowem głosowaniu najwięcej gło
sów pozyskali, komitet od siebie szanownym 
wyborcom poleca.

Lecz szanując zdanie i niepodległość 
każdego obywatela, podoje swój wniosek pod 
rozstrzygnięcie wyborców, zgromadzonych 
po wszystkich dzielnicach miasta, zostawia
jąc im wszelką wolność głosowania.

W tym celu zamieszcza tu wypadek 
głosowania komitetowego:

Franciszek Smolka. Głosowało 101 cz’onków : Za nim 
oświadczyło sie 201, przeciw nikt,

Głosowałopan Marek Dubs za nim 93,
» Flor. dr. Ziemialkowski 
» Aleks, lir. Borkowski 
n Teodozy dr. Polański 
i> Micliał dr. Gnoiński 
» Leon książę Sapieha 
» Kornel Krzeezunowicz 
» Werner
n Superintendent Haase

przeciw 5,
n n 97, 5,
n » n 84, n 21,
M n n CO, » 41,
n » n 21, n 76,
rt n r> 15, 85,

9 92,n n
n r> 7, ■n 97,
w n 6, n 91,

Pan dr. Teodozy Polański, pomimo że 
mu pp. Zicmiałkowski i Aleksander hr. Bor
kowski odstąpili pierwszeństwa, zrzekł się 
kandydatury z powodu nadwątlonego zdrowia.

Wypadek głosowania po sekcyach ze
stawi komitet ogólny razem, i za którymi 
kandydatami będzie większość głosów, za 
tymi wszyscy głosować będziemy.

W poniedziałek, t. j. dnia 25. ' marca 
b. r. w miejscu i o godzinie oznaczonej 

’ zbiorą się wszyscy wyborcy na ostatnie 
walne przedwyborcze posiedzenie, na którem 
komitet ogólny zda sprawę z całej swej 
czynności przygotowawczej i rezultat ogólnej 

i próby głosowania ogłosi.
Lwów, dnia 20. Marca 1861.
Od komitetu przedwyborczego

Dr. Maurycy Kabat,
przewodniczący komitetu.

Członkowie komitet ściślejszego:
Antoni Chiliński. Jan Dobrzański. Ks. Michał 

Formaniosz. Edmund Głowacki. Dr. Oswald Ilonigs- 
; mann. Kajetan Jabłoński. Konstanty Iskierski. Salo- 
! mon Klarman. Dr. Klemens Kolischer. Abraham 

Mieses. Ignacy Milaszewski. Feliks Piątkowski. Dr. 
Tomasz Rajski.

Lwów 21. marca. C. k. dyrekeya policyi wy.
. dala na tępujące obwieszczenie:

Na zasadzie reskryptu Jego Ekscellencyi pana 
ministra stanu z d. 9. b. m. przypomina się, iż 
w zgromadzeniach wyborczych tylko prawo wy
boru posiadający udzuł mieć n ogą.

Udzielono nam do zamieszczenia następujący 
wzór pełnomocnictwa dla osób, które pośr. dnio wwy- 

I borach udziału brać nie mogą.
(stempel 36 c.) Pełnomocnictwo.

Niżej podpisany.... należąc do klasy wybor
ców miusta .... w obwodzie..............położonego,
i mając przeto prawo głosowania na posłow w mysi 
ustawy wyborczej z d. 26. lutego 1861 na sejm ga
licyjski wybrać się mających, mianuję p. N.N. pełno
mocnikiem moim, i upoważniam go do zastępywania 
mnie przy pomiecionych wyborach we wszystkich 
czynnościach w ogóle, a w szczególności do djnia 
gloso kandydatom na posłów, jakich według swego 
najkpszego przekonania za najgodniejszych uzna.

Datom........................
(Dwaj świadkowie ) (podpis)

(bez legalizacyi)
Czas zamieścił następujący zaś wzór pełnomo

cnictwa dla właścicieli większych posiadłoś-i wiejskich, 
(stempel 36 c.) Pełnomocnictwo.

Niżej podpisany .... należąc jako właścick 
dóbr .... w obwodzie .... położonych, do klas 
wyborczej większych właścicieli ziemskich, i mając 
przeto prawo głosowania na posłów sejmowych z o- 
kręgu wyborczego .... w myśl ustawy wyborczej 
z d. 26. lutego 1861 na sejm galicyjski wybrać 
się mających, mianuję p. N.N. również do tej klasy 
wyborczej należ?,cego, pełnomocnikiem i rastep ą 
moim, i upoważniam go do zastępywauia mnie przy 
pom eoionych wyborach we wszystkich czynnościach 
w ogóle, a w szczególności do dania głosu kandyda
tom na posłów, jakich według swego najlepszego 
przekonania za najgodniejszych uzna (lub : do dania 
głosu kandydatom na posłów następu>ącym: 1) paau 
XX., 2) panu YY., 3) panu ZZ.)

dnia 1861
(własnoręczny podpis)

Uwagi: 1) Akt ten ma być legalizowanym 
przed urzędem miejscowym, a najstosowniej, aby ple- 
nipotencyę wygotował notaryusz.

2) Plenipotencyę należy dać temu, kto w okrę
gu wyborczym będzie obecnym na wyborach.

3) Właścicielka dóbr większych zamężna, jeżli
mąż jej do żadn j klasy wyborczej nienależy , albo 
też należy tylko do miejskiej lab gminnej ziemskiej, 
ma wraz z mężem swoim dać pełnomocnictwo 
komuś trzeciemu, takiemu, coby należał do klasy 
wyborczej właścicieli dóbr większych.—Jeśli zas mąż 
już sam z siebie ma prawo wyboru w klasie tu do-, 
pii-ro rzeczonej, to niechaj ma żona zawsze udzieli 
pełnomocnictwo legalne, nie zważając na naturalny 
stosunek cywilny, iż mąk w ogólności ż >nę zastępuje 
i reprezentuje._____ ______

Lwów dnia 22. marca.
‘ Szeregi zebrany h obywateli w celu wzaje

mnego wyrozumienia i por >zumi -n a się, codzienn e 
więcej ścieśniają się: prywatno i pokątne ioteresa 
ustąpiły niis-jsce interesowi powszechnemu, narady 
wyczerpane —- nakoniec na wezwanie współobywateli 
przemówili kandydaci.

Komentarz wyznania wiary politycznej pięciu 
kandydatów, którzy dotychczas przemówili, nie zby
tecznie tu potrzebny, albowiem znaj ; te mowy w ca
łości obywatele wyborcy, zna je w treści kraj c«ły 
z sprawozdań Przeglądu Powszechnego, a każdy we
dle zdolności umysłowej, wedle pojęcia narodowego 
interesu, urobi sobie dostateczne ocemenie. Mowy 
dźwięczne i potoczyste, b’yskające tu i ó*dzie ozło- 
1 onemi facetkami sztucznych kamieni, giętkie jak 
bezsilna gałązka, powolna na podmuchy wi .trazktó- 
rejbądźkolwiek strony zawieje, nie są dziś dostate
czne do zdobycia powszechnego zaufania. Obok wiary 
religijnej potrzeba gorącej miłości ojczyzny, nieza
chwianej wiary w prz szlość i czynu na drodte po
stępowej. — Ecce typus christiani mililis! Przeszłość



polityczna dostateczną tn jest rękojmią, a mowa szczera 
wypływająca z głębokiego przeświadczenia, odwagi 
cywilna, głosząca nagą prawdę ubiegłych lat med-li 
naszej i niewolnictwa — taka mowa i taka odwaga 
zakohta nie na próżno do ser a każdego uczciwego 
ob wateli, chociażby ją karły po| tyczne wszelkiemi 
sił-mi przeobrazić i unieważnić chciały. Jwśli , rawda 
historyczna ma być długiem gadaniem, a jad goryczy 
niedolą narodu z głębi piersi wydob ty, zabuwną i 
śmieszna facecyąi toc i rzeź Pragi i Humania, i krwa»e 
tnoroy 46. r. można dowolnie przeobrazić vr zabawną 
kroloihwilę Pi-ma publiczne, których zaci-kła stron
niczość w taki sposób ostatnich lat hi-toryę pojmuje 
i przedstawia, nie osiągną Lnej zdobyczy, krom 
własnej karty pośm ertnei.

Nie możemy tu pominąć dowodów poś»ięcenią
— rzadkie) dziś cnoty obywatel-kiej, jak e złożyli 
obyuable tirejsi zrzekając sę kandjd t-.ry nie dla
tego, sby nie mogli godnie reprezentować in eresów 
kra u — ustąpili zas miejs-a naszym posłom z r. 
1848 jedyn e dian g ■, aby nie wywołać rozstrzelenia 
gło-ów, bo t n tylso cel uzystałby, ktoby się trzy
mał kandydatury jak ślepy pł-tn.

Zbl ża sę więc chwila ostatecznych wyborow
— chw la jawnego glosowania.

Jakki Iw ek nie przeczymy twierdzeniu rozli
cznych fi tn publicznych, że jawne glosowanie w o- 
góle jest m rains m u iskiem wolności osobistej ludzi 
ciemnsch, charakteru chwiejnego i niepewnego — je- 
d akte obywatele wolni, nie Oglądający sę na jakieś 
tam płonne obawy dziś niemożliwej reakcyi, lub na 
inna do! ghwości sp> leczeń-kie, mają-y na względzie 
na«zą narodowość i wolność; obywatele, którym do
bro ojczyzny jest jedynym i bezwzględnym ceem,—tacy 
obywatele winni wdzięczność rządowi za tę sposobną 
dobę, kiedy ia«me i otwarcie, wobec całego kraju 
będą mogli złożyć wyz> an e wiary politycznej, dając 
swe głosy męż m zasłużonym. J .-li od w harców wy
magamy energii i odwagi cywilnej w obronie naro
dowości i interesów kraju, bez oglądania się na ja
kieś tam obawy łub postrachy, toć z równą odwagą 
winniśmy jawnie podpisać maud it wybranym, których 
przeszłość poi tyczna dostatecznie dowiodła dobrą 
wolę i odwagę w obronie swoi ód i praw naszych- 
Kiedy dwul cowość i chwiejność odbiera zaufanie kan
dydatom, dlaczi-g żbyśmy mieli zachwiać się w wy
borze uczonych i odważnych mężów ? Kto wie. a'ali 
sera ten nie będzie węgł m naszej przyszło ci! Wy
borcy więc dzierżą w swym ręku przyszłość całego 
narodu. Na bok więc prywaty, względy i obawy — 
a gdyby nas czekała jaka dolegliwość, toć milo bę
dzie każdemu d- rzucić swój wdowi grosz do kalety 
ojczystej, a kraj przekona się, jakich mężów mieści 
w swojem łonie. Perat mundus — fiat juslilia !

Nie wą'pimy, że większość podziela nasze zda
nie, dlatego chwyciliśmy sposobną chwilę, aby obja
wić mjśl, wysłowić prz< konanie, jakie żywią w pier
siach wszyty prawi obywatJe.

Kilku wyborców.

A. B. Z pod Lwowa dnia 15. marca.
Dowiaduję się z ust rolnika, któreg> prostota 

i zdrowy rozsądek ręczą za rzetelność zeznania na
stępującego.

Najp. ks. Jachimowicz zwołuje z okolic naszych 
wybranych już wyborców do siebie i prawi im nauki 
wcale nie arcybiskupie. Słowa jego do tych poczciwych 
ludzi zmierzają, aby się pilnowali w wyborze na se.tn 
kra owy, aby szlachty nie wybierali „bo się panowie 
buntują, a w Wiedniu mogą was przędąc itp.u namawia 
aby obrali proboszcza od św. Piętnie, albo innego 
księdza. Jeden z owych przywołanych rzeki temu 
arcypasterzowi: „Panowie nem niemogą źle zrobić, bo 
i cni i my pola i łąki posiadamy, takie same cię
żary opłacamy, a jedno i ich i nas boli — a księża 
dobrodzieje nic nie plącą, tylko z nas ży.ją i nas ci
sną. to będą i na sejmie i w Wiedniu na swoją stronę 
ciągnąć.** Na to mu odrzekł ks. metropolita: „Który 
wam źle robi to na niego jest kancelaria (urząd du
chowny) albo becyik (urząd powiatowy), co sprawie
dliwość wymierzą **— „Niekoniecznie, powiedział wy
borca, bo ja sam skarżyłem się do konsystorza, i od 
lat dziesięciu ne maju ni częsta, ni pyóma dosy, a ja
każ to sprawedływist, kohdy księdz za pochoronok osta
tnia korowu zaberaje, a reszlu za jakuś taksu zaberajut, 
a syrota bidna bez tata, bez mamy popid poło ty waleje 
sia, i z hołodu hyneV*

4. M. Tarnów ł9. marca.
Dzienniki nasze krajowe zawierają wiele roz

praw i kore-pond -ncyj o stosunkach włościan do 
szlachty — ale dotąd żaden jeszcze dziennik nie po- 
dnió-ł kwestyi „o miastach'* — a przecież miasta 
są osią, koło której cały rozwój życia konstytucyjnego 
albo już obraca się — albo w bliskiej przyszłości o 
bracać się będzie, albowiem tak się dzieje we wszy- 
styich krajach konstytucyjnych — tak się dzieje w 
Anglii, Belgii, Szwsjearyi, Fraocyi i Włoszech, tak 
więc i u nas dziać się będzie — i bardzo naturalnie, 
bo w miastach jest skupiona intelhgencya, skupiony 
byt materyalny, miasta mają jaką taką organizację, 
a nadewszystko , w miastach panuje równość i nie
podległość , niema i niebyło pana ani poddanego 
(którego lubo teraz i na wsiach niema , została )e- 
dnak jeszcze pamięć świeża niedawnych czasów), 
więc też i tej wzajemnej do siebie nieufności niema.

Jest atoli w miastach żywioł dotychczas pomi- 
nięty, lekceważony, odepchnięty, — a dziś trzeba 
koniecznie zapytać: ,,Co i tym fantem teraz robić ?*‘ 
Tym ży»i,|era w ua,ZyCb miastach Żydzi.

Żydzi od kilku wieków ż.yją na ziemi naszej, 
na ziemi p. Ukiej, a przecież trudno u nich upatrzeć, 
żeby się poczytywali za „krajowców44, za „Polaków.*4 
Byh zawsze, i Są żydami —są obiemi. — Prawdzi
wi szcz golnę zjaWisko!!! a,e da się tlomaczvć 
Z history!, z dawnych i nowszych praw, i nie cała 
wina tego separatyzmu żydów cięży na żydach: ale 
da'6'0 większa część tej winy cięży na nas sama.h 
i ta rząd/ie tak dawniejszym, jako i ter»żni.jszym’ 
— Wszakże prawami bvło żydom zabronione pOsial 
danie zien i i domow, mieszkanie i pobyt na wsi, n- 
dział wszelki w urzędzie i rządzie, a dawniej nawet 
w obronie kraju i w szkołach,

I cóż dziwnego że naród, któremu wzbronione 

było użyci prawie wszystkich praw społeczeństwa, 
nie przylgnął całą dusą, c-dem sercem d> krajn, 
którego ani [Osiadać, ani obrabiać, ani rządzić, ani 
bronić nie miał prawa ani obowiązku; — tati naród 
musiał się zawsze uważać za gościa lub podróżnego 
— za pasożyta, z narodu ale nie wnęrodrie i zia- 
ro iem żyjącego ; musiał ciągle lgnąć tylko sam do 
siebie, me zaś do kraju — zwłaszcza za dotychcza
sowego rządu aust yackiego, ttóren przez wydania 
I raws o Żydach: „Judeo Ordrung 4, przez urządze
nie osobnych gmm i p zelożonych żydowskich ,,israe- 
litische Gemeiade und Juden Gemeir.de V»rstand“ 
ten separatyzm ustalił, utrwali! i uprawi ii, żydów 
od wszelkiego udziału w radach n ie skich wyklu
czył; a przeciwnie na różne przekroczenia praw ze 
str-ny żydów, wlad.e i urzsda przez szpary pa
trz) ły.

Jednakże i Żydzi są takiemi jak my ludźmi, 
i w nich było, a t raz znów obudziło się uczucie 
ojczyzny, i ziemi rodzinnej; mało k óry z nich ze. 
chce nadal uważać Palestynę za swoją ziemię ro
dzinną ; nie m erna więk-zość żydów polskich — a 
wszystkie i h dzieci, preferować będą Polskę, Gali- 
cyę i aż Palestynę, jeżeli się tylko ich stosunek do 
współrodaków, do nas nu eni, jeżeli ustaną ograni
czenia żydowi i ich dotychczasowe stanowisko, jeżeli 
z „Żydów w Polsce'4 — staną się „Polakami wyzna
nia żydowski go.“

Do urządzania tego wzajemnego stosunku na
deszła najwlaśc wszą chwila, to )e>t sejm z-brać się 
mający—a urządzenie bardzo krótko może b)ć sfor
mułowane : oto „zniesienie osobnych gmin i prz.eło- 
żooych żydowskich, znieś enie praw ogranicza-ących 
żydów — i zlanie w jedno gminy chrześciańskiej i 
żydowskiej.'4

Trudno dz’ś myśleć o połowicznych środkach, 
o ukrócaniu Ii b przydh.żan u swobód, — należy brać 
naukę z państwa Austryackiego, któreby dz ś stało 
o wiele sdniojsze, glyoy nio było używało tyle po
łowi zu)ch śro ików.

(JI R.G) Z Chrzanowa. ŻeOpatrzność sama 
pomiędzy c einną ob.ałatnucaną ciągle i podżeganą 
złośliwie ludnością wiejską i małych miasteczek, u- 
stawia poczciwy porządek i jedność myśli i czyi ów 
w nożem nas/em ży.iu pol.tycznem, dowodem jest 
jawnym wypadek w powiecie chr anowskim.

Pan naczeln k powiatu Schmidt, ten sam, któ- 
ren przed parą tyg dniami żandarmów posiał na 
dworzec kolei w Trzebini, witać bagnetami depnta- 
cyę ruską jadącą do Wiednia, przy-łal w nocy 14. 
t. m. rozkaz do miasta i wsi Trzeb ni, aby na obiory 
wyborców, mieszkańcy do dworu wsi Młoszowej ’/2 
mili odległej od miasta w duiu 15 t. m. rano stawili 
się. — Samowolny rozkaz tani ubliżający miastu do- 
niedawna dystryktowemu, a dzisiaj parafią, szkołę i 
urzędy miejskie posiadającemu, wywołał opozycyę w 
mieszkańcach, tern więcej, że miejsce obrane u dziedzi
ca wsi Młoszowej, g łzie w pałacu w samehei by, chorą- 
gwie przybranym, a do tego slup na środku podwórca 
z tablicą, że dalej pod karą nikomu zbliżać się do 
pałacu n e wolno, ale tara oczekiwać wysłanego pa
chołka, kióren po zameldowaniu w kornej postawie 
z odkrytą głową oczekującej strony, przynosi zakaz 
lub pozwolenie udania się do dworu —• nie budziło 
zaufania, aby wobec takich wielkości b:edni chłopkowie 
i Żydki śmiało swe glosy podnosić mogli.

Wysiano zatem deputacyę do naczelnika do Młoszo
wej, ażeby do miasta, gdzie tyle przyzwoit- go miejsca 
do wyboiów obok przysługującego mu do tego prawa, 
się znajduje, dla dopełnienia tej czynności zjechać 
zechciał; — gdy zaś tenże surowem zgromieniem 
wysłanych, że jemu służy prawo zwoływania wyborów 
gdzie mu się podoba, a nieposłusznych nauczy słuchać 
rozkazów, deputacyę odprawił: nie było innej rady 
jak wró ić do do i u i skutek misyi objawić mi-szkań 
.corn, z których śmielsi bogatsi, do dalszego oporu 
samowolnym rozkazom naczelnika powiatu gitowi, na 
wybory nie stawili się, a biedniejsi, bojaźliwsi do 
Młoszowej pospieszyli; brak przecież pierwszych 
znakomitą liczbę stanowiący, przestraszył bardzo 
poczciwych mieszkańców, że wybory podług woli na 
czelnika lub kogoś interesowanego wypadną

Tak Bóg atoli ponręszał szyki nieprzyjaciół 
naszych, i oświecił serca uie zepsutej jeszcze ze 
wszystkiem ludności nasz j, wierzącej w nacz Inika, i 
widocznie pokieroał wyborami na bardzo zacnych 
obywateli jak księdza proboszcza trzeb ńskiego Ka
roli Zygadlewicza i M. Glas% kupca miasta Trzebini 
wypadłymi, za co składając Mu gorące dzięki, zapy 
tujemy: czy to z wiadomośsą wyższej władzy dzieją 
się po prowincyi takie nadużycia ?

(fi. N.) Z pod Cieszanown IG. marca. Ro 
bią się tu przygotowania d i gminnych wyborów, któ 
re w pomniejszych miasteczkach tak jak i we wsiach, 
są podług przepisów pośrednie. Teraz pokazało się 
prr.y tych wyborach, czem jest ustawa gminna z r. 
1856. Jestto korab uacya, która absolutną konieczno
ścią oddaje dz ś glos ludu w ręce machiny rządowej.— 
M >gąż życzenia i istotne potrzeby narodu przedrzeć 
się tą drogą do tronu? — Na szczęście partya biu
rokratyczna i ruteń-ka, znalazła partyę 1-beralną do
brze przygotowaną, i można mieć nadzieję, że wy
bory w tej okolicy wypadną po myśli tej ostatniej.— 
Gd bym miał chęc bawić się w tej chwili w wesołego, 
i gd-.by przedm ot sam z siebie niebył tak poważny, 
mógłbym przytoczyć kil a anegdot, dosyć z siebie 
śmiesznych, do których powód dało pole tak nowe, 
jakiem są wybory posłów na seim, jak to osob stość 
ludzka przy każdej sposobności wyłazi za wierzch 
gd)by szydło z worka.— Opinia publiczna przeznacza 
z okolicy naszej na posła os<-bę znaną krajowi, któ
ra jeżeli ma tak piękne serce, jak głowę, nic nie 

i pozostawi do życzenia. - Videb mns.

(ff. Al) Lutowiska /7. marca. Jeżeli sobie 
j szanowni obywatele przypominają, podałem w lecie 
l r. 1860 artykuł z pod Olryta o zaniedbaniu tuteis?ego 
• ludu ze-strony Starownika dusz; któren artykuł u i 1- 
: kie zrobił wrażenie i miał skutki pożądane, bośmy 
t przynajmniej co niedziela i świątki mieli mszę, czego 

dawniej niebywało. Skutki tego zaniedbania i demo

ralizacje gmioy tutejszej okazały się teraz przy wybo- 
ra h.

Brak zupełnej oświaty i brak urzędnika naro 
dowegi są to przyczyny tej detnoralizacyi niesły
chanej. Bo jakże biedny chłopek może wiedzieć co 
sę robi i dia czego, kiedy księdza swego już dwa 
lata niewidział — a przełożony powiatu niewładając 
językiem naszym, uznał za dobre wcale, niepubliko- 
w»ć dyplomu i póź óejszych rozporząd eń; z czego 
powstało obałamucente ludu i tak wszelkiej intelli- 
geoeyi niedowierzającego, że podczas wyborów oświad
czył iż panowie ich zapisują do rewolucyi.

Warszawa. Do Czasu piszą:
Rząd stanowczo 1 yt oświadczył, żo podrisów 

adresu żądny-h już nie przyjmie, i groźnie oddan e 
sobie takowych zakazał, a w obawie, aby nie uczy
niono jaiicg ś kroku noszącego cechę protestai-yi 
przeciwko wyrazom cesarskim tak dalece ubliżającym 
znaczeniu podanego adresu, p stanowił ks. n-mie- 
stnik nikogo do swej nie dopuszc ać osoby. Pomimo 
to wszystko zdołano dotrzeć do niego, nakłonić do 
prz jącia podp sów na ad es w liczbę kilkunastu ty
sięcy. Zaż d-.no następnie pokwitowania z odbioru 
tych podpisów, ks. namiestnik odmawia. Żądano tedy 
stanowczo zwrotu podpisów, twierdząc, że tak drogo
cennego przed niotu bez, pokwitowania w rękach księ- 
c a nie ma n kt prawa zostawiać, i w skutek tego 
książę dat pokwitowanie.

Ponieważ ks. namiestnik prryjął podpisy n* a- 
dres, zatem d s’ateczn* już jest protestacya przeciw 
wyrazom quelques individus, znajdującym się w liście 
cesarskim.

Wyro -wniejszej nie było potrzeba. To też na 
niej poprzestano, a wiadomość, że to nastąpiło, zna
cznie wpłynęła na uspokojenie umysłów listem ce 
sarskim słusznie na nowo wzburzonych. W obecnej 
< hwtli z na'ężeniem oczekują zapowiedzianego mani
festu cesarskiego, o którym była mowa w protokóle 
z d. 13. man a.

Dnia 14. marca rzemieślnicy wysłali do hrab. 
Zamojskiego deputacyę, która w imieniu wszystkich 
ce hów ofiarowała mu tabakierkę z popiersiem Ki
lińskiego, (którego tabakierka ta misia być własno- 
śe.ą) i pierścień.

Pełniący obecnie obowiązki kuratora okręgu 
naukowego w mi -jsce usuniętego Muchanowa pan Ła- 
s-czyń<ki objeżdżał dziś szkoły. W akademii m dy- 
cznej oświadczył jak mi powiadano, że postawień e 
Polaka na czele edukscyi, gdy podczas lat 30 nie 
było tego przykładu, uie jest bez znaczenia; prosił 
aby mu zaufano nadal i wyrzekł nadzieję spiesznej 
pod względt-m naukowym poprawy. W btórze cenzu
ry, która także pod jego zarząd przechodzi, miał 
oświad zyć, że aczkolwiek on teraz nie może jeszcze 
stanowczo wskazać kierunku w jakim instytucya ta 
nadal ma postępować, tyle na teraz widzi się w ko
nieczności powiedzieć, że droga którą postępowali do 
tąd “całkiem nie właściwą.*4

,,Dnia 17. mnrea. Z upoważnienia delegacy! 
miejskiej organizuje się straż obywatelska na kształt 
koustablów.

Oiganizacya ta ma być bsrdzo dokbdną, jest 
projekt aby straż ta cichem, nie bijącera w oczy 
działaniem wpływała na umysły w cela .utrzymania 
spokojności i zapobiegania wszelkim niewczesnym ru
chom. Z'ożoną ona będzie z obywateli miasta, prze
ważną jednak częścią tej straży będą rzemieślnicy. 
Wybierać będą osoby znane, na które bezwzględnie 
będzie można rachować i któreby posiadały zaufanie 
mieszkańców. Straż ta nie będzie nosiła zewnętrznych 
oznak, chyba tylko w nadzwyczajnych wypadkach, 
gdueby bezpośrednie działanie jej było koniecznem. 
Główną zaś tej straży potęaą ma być jedność z sil
nej i dobrze obmyślanej pochodząca organizacyi. Na 
czele straży tej będzie stała dyrekeya złożona z pp. 
Bobrown ckiego obywatela, Kwiatkowskiego kupca i 
Drewnowski go byłego wygnańca z Syberyi.41

Warszawska „Gazeta Codzienna" z dnia 18. 
pisze :

„Dnia wczorajszego miał miejsce fakt przyno
szący nowy dowód dojrzałości naszej, dopełniający 
tego zjednoczenia i pobratania się wszystkich stanów 
i wyznań, które tak cudownie w oczach naszych spra
wą uczucia dokonane zostało. Tern większego on dla 
nas jest znaczenia, że przekonywa, iż nie chwilowo 
tylko, ale trwale połączyć się wszyscy chcemy i po
jednać, że to dzieło wielkie pod piękną wróżbą za
częte, me zostało przerwane i bezowocowe, ale 
wchodzi w życie i czyn. Z pociechą w sercu zapisuje
my go na kartach dziennika.

Zgromadzenie kupieckie miasta Warszawy, do
tąd, chociaż w rzeczy było tylko jedno, dzieliło się 
wszakże na dwie listy, i kupcy wyznania Mojżeszo
wego stali w niem oddzielnie, ponosząc wspólnie cię
żary, odosobnieni wszakże i niedopuszczeni do przy
wilejów ogólnych. Stan ten rz- czy, który był pozo
stałością dawną, dziwny zaprawdę przedstawiał feno
men w Warszawie, która co do pojęć równoupra
wnienia moralnego wyznań i stanów wyprzedziła kraj 
cały; dziś stał on się niepodobieństwem.

Zjednoczenie się wszystkich klas tak gorąco 
dokonane, tak poczciwie poczute, tak wielkiego dla 
kraju znaczenia, musiało spełnić się i w zgromadze
niu kupców miasta Warszawy. Staraniom zacnego i 
gorliwego obywatela p. Ksawerego Schlenkera winniś
my, że zebrawszy się w resursie członkowie zgroma
dzenia zleli się w całość zupełną, niszcząc ten prze
dział, który między niemi stał dotąd.

Przywodzimy ten fakt jako dowód, że nie czczem 
słowem była zgoda, i braterstwo dzieci jednej ziemi. 
Idźmyż dalej na tej drodze, wszyscy razem, wyprze
dzając się tylko i wyścigając w sprawie dobra ogól
nego, które wspólnym niech będzie celem. “

Piszą do Schles. Ztg. d. 9. : „Dopiero hr. Zamoj
skiemu udało się od namiestnika uzyskać pozwolenie, 
aby delega-ya obywateli publicznie mogła zawezwać 
publi -zność do spokojnego zachowania się w dniu 
dzisiejszym. Przy tej sposobność książę znowu ode 
zwał się z pogróżkami wojskowemi, mówiąc między 
innemi, że zbombarduje miasto, gdyby się burzyło, 
na co Zamojski z zimną krwią odpowiedział, że tego 
książę nie uczyni. Obywatele są pewni, że me 
przyjdzie do gwałtów. W obecności wielu oficerów 

i innych osób odezwał się gubernab r wojskowy je
nerał Paniutyn, ludzki i lubiony, w te słowa: „Dwóch 
tylko jest w Warszawie, którym służy prawo dać 
rozkaz strzelania n» lad, książę namiestnik i guber
nator woskowy; ja rozkazu nie dałem." Oberpo- 
licmajster pułkownik Trepów, złożony z urzędu na 
żądanie deputacyi obywatelskiej, ranny w głowę od 
kamienia, żądał od namiestnika pozwolenia udania 
się do Petersburga, aby się uniewinnić. Kćążę od
radzał, z powodu iż pułkownik mógłuy źle być przy
jęty. Trepów odparł, iż w takim tylko razie 
móg by się obawiać niełaski, gdyby raporta były 
niedokładne; księciu wiadomo, że Trepów tylko był 
wykonawcą rozkazów księcia, i w niczem ich nie 
przekroczył, żąda więc być powołanym do Petersbur
ga i stawionym przed sąd pod przewodnictwem 
księcia Dołgorukowa. — Zdaje się z t go wszystkiego, 
że Trepów uiemial instiukcyj dość ścisłych. W no
cy d. 9. b. m. znowu umarł jeden z rannych z dnia 
27. lutego.44

Do D. P. pistą: „Widie szczegółowych rapor
tów złożonych delegacy! miejskiej, wykazało się do 
dnia 11. marca 78 rannych wzaśeiach dui 25. i 27. 
lutego. Liczby zabitych dojść bardzo trudno, bo cho* 
ciąż ten i ów zniknął bez śladu, trudno twierdzić 
stanowczo, że zabity, kiedy t>Upa j. g0 nien:a<z. Zre
sztą rybacy wyłowili ostatniemi dniami {10(j Z-kro 
czymiein trzy trupy, które Wisła od Warszawy sp|a. 
wiła. Wiadomość o śmierci Wiśniew-kiego, obywatela 
ziemskiego, była przedwczesną; chory on cężko w 
skutek ran odniesionych, ale jeszcze nie umarł. Hen
ryk Karski, któremu rękę amputować musiano, ma się 
lepiej."

Osnowa mowy delegatów Warszawy mianej d. 
27. lutego w nocy przez neta Szlenkera do księcia 
Gorczakowa:

„Książę!
„Z skrwawionem i boleścią przepełniooem ser

cem stawa deputacya obywateli mia-ta przed waszą 
ks. Mością, by jej wyrazić zgrozę i boleść nad wy
padkami dnia dzisiejszego. Krew płynęła niewinnych 
i spoko nych obywateli; religia obrażona w znewa- 
żen u krzyża ś. i zelżeniu k-planów. Lud zraniony 
w najświętszych swych prawach, nie ma wiary 
w rządzie, bo widzi się zdradzonym, ma bowiem to 
przekonanie, że rozkazy w. ks. Mości w wypadkach 
poniedziałkowych i dzisiejszych pizekrocz-me zostały. 
W takich okol cznościach jes eśmy upoważnieni żądać 
od W. ks. Mci.:

„natychmiastowego śledztwa winnych; ukarania 
wedle prawa jen. Zabołoc*oj, który wydał rozkaz 
strzelania na lud bezbronny bez uprzedzenia go- 
natychmiastow ego oddalenia z urzędu policmajstra Tre
powa, który stracił u ludu ws/elką popularność i 
stał się niepodobnym; on jako nac-elnik policyi po
winien byt zapobiedz wypadkom d. 25 , a gdy tego nie 
uczynił, dowiódł niezdolności, a co gorsza złej woli 
i niecnych zamiarów.

„W. ks. Mości złe dają rady; prezydent miasta 
powinien an»ć usposobienie nnesck^ńcńw 1 o<liaazS(J 
księciu utycia tak gwHłto -nych śrocLów, które tyle 
nieszczęść i ofiar sprowadziły.

„Niesądź w. ks. Mość, że polieya, żandarmy i 
bagnety dziś lud zastraszą; lud przedewszystkiem 
wiarę w rządzia mieć powinien; dziś ki-dy lud we 
krwi niewinnych ofiar zmaczał białe chustki jako 
symbol niewinności i zemsty, z rad ścią męczeńską 
nadstawi swe obnażone piersi na kule i bagnetv, bo 
widział lud kapłanów swych w czasie obchodu św. 
bitych knutem, a krzyż symbol jego wiary, porąbany 
i znieważony,

„Tak książę, i my mamy Boga, który nas są
dzi, a ludy ucywilizowane patrzą z boleścią na naród 
nieszczęśliwy i jego rząd, który na niewinnych i bez
bronnych strzela."

Turcya. Czytamy w Fortschricie :
„Nie należymy do cechu pessymistów, ale zdaje 

s*ę, że cała Europa wie już o komplocie, który na 
pola-lniowo-wschodu ej granicy monarchii elektryczne 
baterye ustawia. Interpelacja wparhmencie sngiel- 
skim tycząca się interwencyi angielskiej na wypadek 
wylądowania Garibsldego, okazuje, że stronnictwo 
rewolucyjne, którego plany już dojrzały, za po
średnictwem jednego ze swoich zwolenników w par
lamencie angielskim chcialo niejako dać rękojmię 
swoim partyzantom na południu, że Anglia nie będzie 
się opierała.

Z Paryża nadeszły wiadomości, że oczekują 
tam ważnych zdarzeń na wybrzeżu dalmatyńskiem. 
Dzienniki paryzkie starają się już o rychłe wiado
mości z tamtych okolic. Nakon ec telegramy z Za
grzebia donoszą, że burza już wybuchła.

Zdaje s ę, że rząd nasz miał już wiadomości 
o tych przygotowaniach. Dobrze zawiadomiony ko
respondent wiedeński pewnego dziennika zpókomych 
Niemiec pisze o tera już 14. marca: „W obliczu 
groźnych wypadków — do których pobczyć można 
wzmagającą «ię agitacyę w Bośmi i Albanii, arcy- 
krytyczną sytuacyę w sąsieduiem księstwie Serbii, 
równie i zawarte przymierze między Ctarnogórcami, 
Węgrami i rządem piemouckim. które to przymierze 
wyłącznie pod wysokim kierującym protektoratem 
pałacu tuileryjskiego ukrywa się — uchwalono środki 
zaradcze," (Korespondent opowiada wiele o ty-h 
środkach; nam zaś w skutek duś obostrzonego roz
porządzenia z r. 1854 zakazano ogłaszać wiadomości, 
które zagraniczne dziennikarstwo podaje.)

Niektóre pojawy świadczą, że ów kombinowany 
włosko-węgiersko-słowiański związek, r--zpoernie już 
w przyszłym miesiącu swoje operacye przeciwko 
Austryi i Tarcyi. Najprzód wyprawa ’ ^ewolucyjna 
ma rozpocząć działania pod skrzydłem opiekuńczem 
francuskiej eskadry; a mamy to ozasadnioi.e przeko
nanie , że francuska eskadra odegra podobną rolę 
wobec floty tureckiej na wybrzeżach Albanii, jaką 
odegrała w swoim cza-ie flota angielska uob- c 
okrętów neapolitańskich, które chciały przeszkodzić 
londowania Garibaldego na wybrzeżach Sycylii. Jako 
punkt operacyjny tej ekspedycyi rewolucyjnej, ozna
czają tureckie miasto portowe Antiuari, którego 
posiadanie zapewnia komunikację z Czarnogórą. W 
tym porcie oczekują też i floty francu kiej.

Zresztą opierając się na wiadomościach znają
cych rzecz korespondentów, możemy tylko wynurzyć
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tę uzasadnioną obawę, że groźne wypadki, która- 
zajdą w krótkim czasie w Turcyi europejskiej, wywo 
łają niespodzianie całą kwest; ę oryentalną, i że 
kwestya okupacyi syryjskiej straci na znaczeniu , a 
Francy a tern samem uwolni się od koniecznego cbo 
wiązka dopraszania się byle z grzecznością tylko o 
pozwolenie wielkich mocarstw przedłużenia okupacyi 
syryjski ej. “

Agramer Zlg. zamieszcza list z Sarajewa 
z 12. b. tu. o ostatnich zajściach w Bosnii i Herce
gowinie. Mówi ona: „Zyjemy tu w gorączkowem natę
żeniu i rozdrażnienia, oczekując, co nam najbliższa 
poczta z Mo<taru przyniesie, albowńm dotąd same 
tylko niepokojące wieści. Przewidywane dawniej 
powstanie rajów w całej Hercegowinie wybuchnęło, 
a Czarnogórcy w wielkiej przybyli liczbie, aby po 
wstaniu dać większą rozc ągłość i filę. Z tego 
wszystkiego widać, że obce wpływy działają, - aby 
moralnie i finansowo wspierać powstanie. Jak słychać, 
walczono po wszystkich mietscach, a jak dotąd po 
większej części na szkodę Turków. Wóa tureckie 
nad granicą czarnogórską pod Niksiczem, Kolasinem, 
K rzenicem, a nawet w okolicy Trebini, Tahdży, 
Nowosiny i Woczy w perzynę obrócone przez po
wstańców, a wojsko tureckie p n oslo d .tkliwe straty 
w zasadz ach, gdzie im zabrano przesyłki niateryałów 
wojennych i żywności. Z Serajewa, wysyłają posiłki 
na wzmocnienie Turków i zaopatrują ich w amunicyę 
i żywność. Wyjąwszy 4 bataliony nizamów, wszystkie 
wojsko regular e pośpieszyło ta pole boju; z Bo nii 
wyruszyło około 7000 ba>zybczulów; a w tych dniach 
odejdzie około 2000 pospolitego ruszenia.®

Piszą nam z Janiny (w Turcyi) głównej k«a 
tery korpusu snltańskich Kozakó v :

„Dzisiejszy korpus nasz stoi w Macedonii; jest 
on tak pię' ny i świetny, jak trudno i w Europie zo
baczyć. Komenda polska, starszyzna i res'ta oficerów 
»ami Polacy. Dwa blisko tysiące młodzieży jak staną 
w bojo>y u szyku, to jest r a co popatrzeć, a gdy 
arabskie zaczną pod mini pląsać tabuny , to ziemia 
drży pod ich kopyty. Ci-kawość popatrzeć na tych 
nowych braci waszych! Czeaamy tu zebrani konno 
i zbrojno, chwilowo tylko spoczywamy u iziamu zdro 
jów, po i opieką przyjaznej nam Turcyi ; wspiera ona 
nas i nie odpycha, jak to niemal wszystkie p.ń 
stwa chrześcisńskie z nami zrobiły. Ch.rakteru na 
srego narodowego niedainy splamić ani poddać w 
niewolę, choćby nam niewielu jakie przyszło poni.ść 
ofiary. W korpusie tu naszym służą także i ludzie 
Z pobratymczych plemion, mianowicie Bólgarów dużo, 
lecz cl mówią, myślą i czają zupełnie, jak Polacy. 
Utwórz na została za staraniem jenerała Czajkow
ski go szkoła przy korpus e ; dyrektorem jej jest ka 
pitau Grabski, dawny nąpole ński ofi er; jest pię
kna biblioteka wojskowa, książki, narzędzia i wszy
stkie mater.ały. Młodzież się uczy, pracuje gorliwie. 
Ztąd wych>d'ą oficerowie do pułków. Pierwszym 
pułkiem komenderuje pułkownik Kirkor, drugim dra 
ąauów Lanckoroński, rezerwą iru.ańców i d,.brudzki h 
kozaków komenderuje stary ataman Ganczarow. Wy
działowi lekarskiemu przewodniczy d .któr Gu owski, 
ma poi sobą dwóch sztabslekarzy, dwóch sztabchi- 
rurgów, 3 chirurgów, 2 aptekarzy, dwa szpitale. Nie- 
dawno zmarl tu nam znakomity lekarz i osłowi. k, 
dr. Narki'wicz; wielka to dla nas strata. Jest tu 
także doktor Matuszewski, dawny 1 karz wojska poi 
skiego. Słowem, stoimy tui robimy co możemy i jak 
umiemy."

Część urzędowa.

Obwieszoenin sądowe.
Pozwy i wyroki edyktalne.

Sad obwodowy w Stanisławowie wzywa posiadacza 
wekslu wystaw, w Buczaczu d. 27. czerwca 1859 na sumę 
1200 eł. akcept przez Edwarda Bauer i Ludw. Postępskiego 
do przedłożenia sądowi w przeciggu dni 45, przeciwnie tako
wy za nieważny uznanym zostanie.

Sąd obwodowy w Tarnowie podoje pozew Win. Kło
sińskiego przeciw Adamowi Arciszewskiemu o estabulacyę 
sumy 85 dukat, ze stanu biernego części dóbr Czermna; ter 
min 2. maja. Kurat. dr. Grabczyński, zast. dr. Serda.

Sąd obwodowy w Przemyślu na zaspokojenie przez 
wiedeńską kasą oszczędności wygranej sumy 16.537 zł. ogła
sza sprzedaż dóbr Sądowa Wisznia, Bortiatyn, Księźyinost 
i t. d. w obwodzie przemyskim. Termin licytacyi 9. kwietnia 
i 10. maja. Knrat. adw. Zezułka, zast. adw. Frenkel.

Sad obwodowy w Samborze ogłasza publiczną przedaż 
dóbr Szeptyce w obwodzie Samborskim położonych ; termin 
17. maja. Kurat adw. Weisstein.

Sąd krajowy we Lwowie ogłasza publiczną przedaż 
dóbr Kulików z przyległościami w obwod. żółkiewsk. położ. 
Termin licytacyi 12. kwietnia, 17. maja i 21. czerwca. Kurat. 
i zastęp, dr. Mahl.

Kronika.
Mówiliśmy już niedawno, jako przy dzisiejszym ruchu 

wyborczym blednieją wszelkie najsilniejsze wrażenia, i każde 
inne niknie zajęcie. Kroniczka miejscowa z swemi drobnemi 
nowosikami gdyby najżywiej redagowana, przestaje zajmować 
umysły ważniejszemi sprawami zajęte. Przychodzi nam to po
wtórzyć teraz mianowicie gdy widzimy, jako znajdują się 
dziennikarze, którzy o rzeczach najważniejszych, umysły ogó
łu najmocniej zajmujących, dają sprawozdania, w których sa
dzą się na styl urywkowy i żartobliwy, s|yl niby kronikarski, 
któregoby wszakże powstydził się każdy kronikarz szanujący 
siebie, swoich czytelników, i mający jakakolwiek cześć dla 
przedmiotów naród cały obchodzących.

Przykład tego lekceważenia najświętszej sprawy dał 
świeżo Głos, który opisując mowę na jednem z przedwybor
czych zgromadzeń mian*} przez Leszka Borkowskiego, tak się 
wyraził:

„Nareszcie wystąpił hr. Leszek Borkowski i rozpoczął 
długie gadanie. Rzucając się w prawo i w lewo, opowiadając 
przytero rozmaite facecye, gadał bardzo zabawnie i śmiesznie. 
Zgromadzona publiczność uśmiała się do rozpuku. Wdzięczna 
Za krotochwilę, nie szczędziła dowcipnemu mówcy hucznych 
* przeciągłych oklasków."

Więc to dziennikarz gazety poważnej , która ma pre- 
tensyę być organem opinii publicznej, tak się wyraża o mo- 
Wle mianej w rzeczy wyborów, jakie się pod naciskiem naj

silniej rozbudzonego ducha narodowego odbywaj} na ten 
pierwszy tutejszy sejm, co ma nam po długich kitach uci sku 

i rozwiązać zakneblowane usta i piersi do wolniejszego odde- 
■ chu uwolnić z pod brzemienia tyloletnich cierpień! A mówcą 
; był człowiek znany i poważany w całym kraju z wysokiej 
J inteligencyi swojej. Można nie dzielić jego zdań, ale nikt nie 
; może zaprzeczyć, że Leszek Borkowski należy do najpierw- 

szych znakomitości literackich i politycznych naszego kraju ; 
; a jako mówca parlamentu , mimo trudności językowych, ce- 
' niono go pomiędzy najpierwszymi na sejmie rakuzkim.

Sprawozdawca, który się poważa podobne sprawozda- 
| nia dawać abonentom swego dziennika, uchybia najprzód sam 

sobie, uchybia członkom redakcyi całe i, uchybia tym dla 
których pisze, i tym w imieniu których pisze; i uchybia na 
reszcie całemu narodowi swemu, który podobnych artykułów 
nie scierpi. Jestto ze strony jego dowód, albo olbrzymiego 
ograniczenia, albo niskiej, niezgodnej i zawistnej namiętności 
posuniętej do ostatecznych krańców.

; W przeszła środę przedstawiono na scenie polskiej
komedyę Korzeniowskiego „Żydzi.“ Jestto komedya dobrze 
nam znana, o której z tego zatem stanowiska nic nowego 
nie da się powiedzieć. Jej wysokie zalety i drobniejsze błe- 

, dy sa już nieraz i w niejednej rec^nzyi oceniona Chcemy o 
i niej tylko wspomnieć już dlatego, że dawno nie była grana, 

a w treści swojej ma coś takiego, co mimowolna choć bar
dzo ukryta analogia przemawia do chwili dzisiejszej. Gdyby 

. nie dla czego innego, to już dla tego, że naiz zasłużony J.
Korzeniowski zrozumiał najlepiej nasze narodowe usposo
bienie dla mieszkających z nami na naszej ziemi wyznaw
ców starego zakonu, gdy nazwę Żydów, jako nazwę genery- 

t czną znamionującą pochopność do wszelkiej szacherki, od
dzielił od nazwy Żydów w ogóle dawanej starozakonnym. I 
doskonale to występuje w rzeczonej komedyi, że nie ten jest

• żydem w zwykłem tego słowa znaczeniu, który nosi brodę i 
; długą szatę czarną wraz z czarną jarmurką , ale ten który

wychodzi na rozbój w postaci wszelkich niecnych zarobków, 
choćby się ubrał w frak nadmodniejszy, miał tytuły najzna
komitsze księcia, szambelana i Bóg wie jeszcze jakie. Obraz 
starego żyda, bankiera Abrahama, oddany z mistrzowską pra
wdą. Szlachetność wkorzeniona występuje ślicznie z poza 
mgły drobnych nawy czek narodu, który przyzwyczajony do 

, ucisku odpierał go tylko silą swych zaborów materyalnych, 
któremi kupował sobie chwilowo choć swobodniejsze wytchnie
nie. Ż iłować potrzeba, że tak mała zeszła się publiczność, 
zajęta dzisiaj ruchem wyborczym , a co więcej, że nie było 
naszych starozakonnych. Radzibyśmy byli, by tam byli przy
szli w większej ilości i przysłuchiwali się z głębszą myślą 
tym niemniej głębokim myślom, które właśnie dla tego że je 
rzucił wielki pisarz narodowy, nazwać można myślami na- 
rodowemi podsłuchanemi niejako przez wielkiego pisarza. A 
gdy już mowa o tern przedstawieniu, powiemy słów jeszcze 

! kilka o grze naszych aktorów. W ogóle zdawało się nam 
f uważać pewne zimno w odegraniu miejsc najgorętszych; nie 
' możemy tego pochwalać, choć je tłumaczemy poni» kąd zaraź- 
' liwością tego chłodu, jaki bije od próżnej widowni. Panna 
: Targowska role księżniczki odegrała z wielką powagą i wdzię

kiem razem. Nienatnralność scen ostatnich umiała cieniować 
‘ prawdziwem uczuciem. Musimy także pochwalić grę p. Wo- 
i żniakowskiego, który tym razem grał z wielką naturalnością. 
■ Niemniej też p. Kaliciński pojął swą rolę należycie. Pani 
' Hubertowa nie była jak się zdawało zupełnie panią swojej 

roli, i po prawdzie powiedziawszy nie zdoła nam w tej jak w 
i innych rolach zastąpić panny Rutkowskiej, o której z żalem
• słyszymy że jest ciężko chora. Dodamy, że wiele ról było 
! niestosownie rozdanych, mianowicie komornika, p. Huoert nie 
' jest W stanie oddać z tą siłą i polskością że się tak wyrazim, 
. Jakiej wymaga ta rola. Toż samo powiedzieć można o mar-

nnłku odegranym przez p. Maleszewskiego wcale niefortun
nie. w jeg0 caiej grze przebijało w ogóle, co już od nieja
kiego czasu spostrzegamy, jakieś lekceważenie roli, która nam 
się nie podoba może, ale czemu publiczność zupełnie niewin- 
na. Takie lekceważenie roli częściej powtarzane, może wyglą
dać jako lekceważenie publiczności.

Donoszą nam z Jarosławia, że tam także chciano od
prawić żałobne nabożeństwo za poległych w Warszawie ziom
ków. Lecz niestety skończyło się na dobrej chęci. Obywate
le wiejscy zjechali sie dość licznie z okolicy, i już katafalk 
był ustawiony w kościele OO. Reformatów, gdy nagle zaczę- 
to go rozbierać z nakazu władzy m.ejscowej, która w tej 

i mierze odwoływała się do rozporządzenia ministeryalnego. —
Wyższe władze zwykle sprawy podobne z wyższego oceniają 
stanowiska.

Lecz wróćmy do samego faktu. Mimo to lud zeszedł 
się dosyć tłumnie, w przekonaniu , że wolno mu przecie bę
dzie przy cichej mszy św, pomodlić s ę za dusze braci co 
legli ofiarami. Pokazało się, że i cicha modlitwa w kościele
należała do niebezpiecznych demonstracyj. Nadaremnie cze
kali wszyscy. Nietylko msza św. nie wyszła, ale wyszedł 
natomiast braciszek jeden , który wezwał zgromadzonych by 
się rozeszli, albowiem przyszedł ostry z powiatu zakaz ty
czący się żałobnego naboźeń-twa. Nie trzeba tłumaczyć, ja
kie to zrobiło na obecnych przykre i bolesne wrażenie. Wszy
scy mimowolnie ruszyli do kościoła parafialnego, przyłączyła 
się młodzież szkolna i ukląkłszy wszyscy zaśpiewali chorał 
naszego Ujejskiego „Z dymem pożarów.“

We wsi Wola Rusinowska, także Nowy Rusinów zwa
nej, położonej w obwodzie rzeszowskim, powiecie sokołowskim, 
parafii Spiach, majątku Józefa Dolańskiego — ehłopi wyborcy 
obrali wyborcą Wawrzyńcą K.... , byłego wojaka, z życze
niem, by tenże i na wyborach poselskich w Leżajsku , gdzie 
na trzy powiaty jeden wypada poseł, mógł się utrzymać — 
a gdy ich uwagę zwrócono na tę okoliczność, że człowiek 
piśmienny ze stanu surdutowców, możeby potrafił lepiej ich 
interesa na wyborach do sejmu zastąpić, odpowiedzieli, że 
obrany przez nich kandydat posiada „dubelt gwarę0, i że on 
już tam będzie wiedział, jak trza gadać, „boć, powiadali oni, 
on ta był przecie przy harmatnikach, i zna wszyćkie mowy 
i j§ljki jakie ino jest po świecie, bo on był 3 lata we Lwo
wie, a bez pięć lat we Wiedniu, a znowu trzy lata był w 
Intahji, nawet i we Fenetyku na szyfach był, a do cesaraa 
to on bardzo śmiały, bo jak byli na manewrach , to on dużo 
z cesarzem gadał.0 Rozumie się, że przy tak rzadkiej kwali- 
fikacyi nie mogła żadna więcej zachodzić kwestya co do wy
boru osoby, chodziło tylko jeszcze o porozumienie się wzglę
dem życzeń i wymagań, jakie ów szczęśliwie obrany senator 
miał monarsze w imieniu gromady Nowego Rusinowa przed
łożyć, i o co miał się całą gwarą dopominać — udano się 
więc do karczmy, kazano dać 4 garncy wódki, i po dłngich 
debatach i naradach zgodzono się nareszcie na następujące 
9 punktów, których obronę deputowanemu jak najusilniej za
lecono, „że bez odpowiedzi nie ma nawet po co wracac0, a 
które tutaj, jako naoczny świadek najsumienniej podaję:

Deputowany ma Najjaśniejszemu monarsze od wiernych 
poddanych z Woli Rusinowskiej oświadczyć :

1) że ściółki (lasowej) pod bydło nie mamy;

2) że drzewa nie mamy ani na opał ani na budowle;
3) że nam woda pastwiska i łąki zalewa;
4) że szutru u nas niema, a drogę nam bezpłatnie re

parować każą;
5) że czeladź bardzo wymyślna i masno sobie każę 

jeść dawać.
6) że katastry fałszywie popisali , bo tylko pierwszą i 

drugą klasę wzięli, a trzeciej i czwartej nie;
7) że szkoły niechcemy, bo jest u nas kilku „co na 

drukowanem umieją,0 a jak co pisanego, to do Majdanu nie 
daleko;

8) żeby nam cesarz kościół we Spiach postawił, bo 
bardzo dużo na nas przy rozkładzie nałożono, że niemożemy 
podołać;

9) że po miastach setnie drogo i ani butów ani nicze
go dokupić się nie można, bo rzemieślnik! i żydzi bardzo drą.

J. T.

Odwołanie.
W numerze 103 Przeglądu Powszechnego z roku ze

szłego zamieszczono korespondeneyę z nad granicy krajów 
zabranych, której autor podaie między innemi do publicznej 
wiadomości, że pan Skibniewski, właściciel miasteczka Du- 
najowiec, chcąc wstrzymać wykonanie wyroku najwyższej in- 
stancyi, wydanego na korzyść mieszczan tego miasteczka, 
którym zaprzeczał używania przywilejów nadanych im przez 
królów polskich, dopuścił się wspólnie z adwokatem Micha
łowskim i urzędnikami rosyjskiemi rozmyślnego uszkodzenia 
wyłudzonych od mieszczan dokumentów.

Od cza»u ogłoszenia inseratn w Głosie, wyglądaliśmy 
udzielenia nam w tej sprawie bliższych szczegółów i dowo
dów bądź od autora korespondencyi, bądź od samych pp. 
Skibniewskich.

Z przyjemnością możemy dzisiaj na podstawie świa
dectw, jakie najstarszy z braci Skibniewskich do Lwowa 
przywiózł, ogłosić zupełnie m y 1 n e m doniesienie o panu 
Skibniewskim w owej korespondencyi zawarte.

Wedle owych świadectw bowiem , p. Skibniewski wła
ściciel Dunajowiec, nigdy z mieszczanami tego miasteczka o 
ich przywileje się nie procesował; z tej więc prostej przy
czyny najwyższa instaneya na korzyść mieszczan żadnego 
wyroku wydawać nie potrzebowała i nie wydała, a tern sa
mem p. Skibniewski wyroku takiego uszkodzić nie mógł, tak 
że doniesień e o rozmyśliłem uszkodzeniu wyroku takiego 
przez p. Skibiuewskiego jest zupełnie fałszywe m.

(' adeslane.)
Sekretarz Wazl złożył w redakcyi naszej na

stępujące oświadczenie :
\V nrze 33 Przegląda powiedziano, że sekretarz 

namiestnictwa p. Waz.l b.ł członkiem koiniteta przed
wyborczego, który odb:ł swoje posiedzenie w sali 
redutowej d- 19- b- ni. Owuż oświadciatn, że lubo 
byłem przy »tolo prezydując i do zgromadzonych 
wyborców przemawiałem, członkiem tego komitetu 
nie byłem.

Lwów 21. mar a 18G1. J. Waz/.

(Z) Z pod Sandomierza. Zotpowied i da
nej Wueniu Gr. z pod S indoiuierza w numerze 27. 
Prz.cgl i<1u Pows-echn g> jod oddziałem koresponden
cje, d myślamy się że G. oskarża nacz luika swojego 
powiatu, o prześladowanie rogatywek i o jakieś mt- 
chiuacyi w c. lu wywołania zaburzeń.

Mieszkam w jednym powiecie z p. G., znam 
bardzo dobrze i naczelnika naszego powiatu i jego 
postępowanie. — Jest to prawy urzędnik, który 
ba dzo dobrze zrozumiał swoje stano wisko i wzglę
dem rządu i względem kraju, który przewidzi 1 roz
porządzenie wysok. c. k. namiestnictwa, bo nigdy nie 
darniował się ani rogatywką, ani kontusz. m. — A 
< bectie jego postępowanie z gminami jest tak prawe, 
tak pojednawcze, że najdowodni j zadajekłam wszel
kiemu zarzutowi jakichbądź machinacyj w celu wy
wołania zaburzeń — którego wszyscy powalamy i 
jako urzędnika i ako człowieka. Jan Zaklika.

Przegląd polityczny.
Najważniejszą w tej chwili wiadomością 

zdaje nam się być doniesienie z Zagrzebia o po
wstaniu wybuchłem masami w Hercegowinie, w 
klórern Gzarnogórcy biorą udział. Turcy zostali 
na głowę pobici. Niewątpić, że powstanie rozsze
rzy się na całą Bośnię, które gdyby Serbia, która 
wielkie czyni przygotowania do wojny, podała 
mu pomocną rękę, mogłoby stać stać się groź- 
n6m panowaniu Osmanów w Europie.

W związku z temi faktami zoslaje donie
sienie wiedeńskiego korespondenta do Beri. Bórs. 
Halle, a którego doniesienia zwykle się spraw
dzają , o istniejącym komplocie między Słowia
nami tureckiemi i austryackierni połudtiiowemi, 
między rządem włoskim i — między stronni
ctwem rewolucyjnem węgierskiem. Korpus ocho
tników zorganizowanych we Włoszech, jak dono
si korespondent z niezawodnego źródła, miał lą
dować w Antiwari, aby wesprzeć i zorganizować 
powstanie w południowej Słowiańszczyźnie i po
dać rękę spodziewanemu powstaniu w Węgrzech. 
Mówi dalej, że korpus ten jeszcze tego miesiąca 
lądować będzie, i że flota Francuzka na wybrze
żach Adryatyckiego morza taką samą odegra 
rolę, jaką odegrała flota angielska podczas lądo
wania Garibaldego w Sycylii. Niewątpić, że jeżeli 
nie w tym komplocie, to w powstaniu już wy
buchłem w Hercegowinie, mają udział Rosya, Fran- 
cya, a najniezawodniej Włochy.

Telegram donosi, że Łabanow, poseł rosyj
ski miał oświadczyć, jako Rosya ma zamiar od
stąpić od projektu konferencyi nieustającej, jeżeli 
Borta ogłosi reformy, i że Porta ze swojej stro
ny wysłała komisyę do Bosnii, aby taż zbadała 
potrzeby chrześcian i przedstawiła je sułtanowi. 
Łatwo Łabanowowi odstępować od nieustającej 

. konferencyi europejskiej, skoro wobec powstania 
i Chrześcian w Hercogowinie i wobec widocznej doj- 
Irzałej już ligi Słowian południowych, gwoli wy

parcia rządów tureckich, ma niezawodne prze
konanie, że Porta z komisyą i reformami przy
chodzi za późno.

Podaliśmy w streszczeniu telegraficznem 
manifest cesarza Aleksandra w sprawne usamo- 
wolnienia i uwłaszczenia włościan. Dopóki do
kładniejszych nieotrzymamy wiadomości o tym 
tak ważnym akcie, nie możemy zapuszczać się 
w bliższy rozbiór znaczenia i doniosłości okre
ślonej ukazem emancypacyi ludu tak dla Rosyi, 
jakoleż i dla Europy całej. Z kilku oderwanych 
lakonicznych streszczeń manifestu wnosimy, że 
ważny ten krok na drodze reform socyalnych 
w Rosyi, powiększy znacznie szeregi malkonten- 
tów-szlachty przeciwko rządowi , a niezadowoli 
włościan. Mimo tego niepodzielamy zdania wielu 
dzienników, aby ta krizis wewnętrznego przeobra
żenia w Rosyi niedozwalała temu państwu brać 
czynnego udziału w rozwiązaniu przynajmniej 
kwestyi wschodniej.

W celu ujednostajnienia stosunków wło
ściańskich na podstawie manifestu z 17. marca, 
został utworzony komitet, na którego czele stoi 
brat cesarski w. książę Konstanty.

Wiadomości z Włoch i Francyi są mniej 
ważne. 0 rozwiązaniu kw’estyi rzymskiej, obie
gają różne pogłoski. Ze wszystkich zdaje nam 
się najprawdopodobniejszą być ta, która zapowia
da w niedalekiej przyszłości wkroczenie wojsk 
W’/oskich do Rzymu. Najnowsza alokucya papieża, 
miana na konsystorzu dnia 19. b. m., przedstawia 
papieztwo jako zgodne z interesem cywifizacyi, z 
interesem wolności. Papież niemoże jednak przyj
mować rad (rozumie się Napoleona III), ani też 
przystawać na niesłuszne wymagania rządu uzur- 
patorskiego. Ubolewając nad zaprzeczeniem wszel
kiej zwierzchności, przyrzeka przebaczenie obłą
kanym. Jak widzimy, alokucya nie jest tak silną 
i natarczywą, jak znakomita liczba jej poprzed
niczek. Może też w Rzymie myślą nad zrealizo
waniem planu, któryby rzucił wieczną kość nie
zgody między Francyę a Włochy.

Sprawa polska zostaje poruszaną i w Iz
bach angielskich. Niedawno w Izbie niższej wy
raził lord Russel nadzieję, że Rosya zrobi Pol
sce koncesye na zasadzie słuszności i sprawie
dliwości. W Izbie wyższej zabrał glos w inter
pelacji za sprawą polską znakomity mąż stanu 
lord Redcbffe, wyrażając życzenie, aby zagwaran
towane traktaty z r. 1815 co do Polaków i 
Polski były szanowane. Żąda nakoniec, aby rząd 
przedłożył depesze konzula angielskiego z War
szawy co do dni 25. i 27. lutego. Jeden z 
ministrów odpowiedział na tę interpelacyę, że 
nieporozurniawszy sic z rnimstrern spraw zewnę- 
trznych , nie może depeszy konzula angielskiego 
przedłożyć, przyrzeka jednak to uczynić za kil
ka dni.

W kwestyi duńsko-niemieckiej donosi tele
gram, że za poradą Francyi, Anglii i Rosyi, Da
nia przedłożyła stanom holsztyńskim wniosek 
względem poddania całego budżetu państwa pod 
obrady tychże stanów. Tym sposobem może też 
i spodziewana burza zażegnaną zostanie.

Przechodzimy do spraw domowych monar
chii austryackiej. Zwykle dobrze poinformowane 
dzienniki wiedeńskie zapewniają, że w Wiedniu 
toczą się narady nad sprawą węgierskiej konsty- 
tucyi, i że rząd gotów jest poczynić nowe ustęp
stwa na rzecz samorządu w Węgrzech.

Wybory w Niższej Austryi i w Czechach 
wypadły dość pomyślnie, bo przeciw dążnościom 
biórokracyjnym. W’ Niższej Austryj zwyciężyło 
stronnictwo liberalne, w Czechach stronnictwo 
narodowe. Wybrano tamże oprócz innych nieja
kiego pana Wawrę deputowanym, który jako 
skazany za polityczne wykroczenie według §• 17. 
ani posłem ani wyborcą być nie może. Czesi 
pierwsi rozpoczną z rządem bój o ten paragraf 
ordynacyi wyborczej.

Telegramy Przeglądu.
Wiedeń 22. marca. Z Warszawy na

deszła tu depesza, ze Muchanow wydał do 
gubernatorów cywilnych tajny okólnik, któ
rym nakazuje najsurowsze dozorowanie po
dejrzanych osób i cudzoziemców, a zarazem 
najenergiczniejsze przestrzeganie spokoju. 
Chłopom nakazuje, by podżegaczy chwyta
li, choćby tymi byli ich panowie. Delegacya 
miasta H arszawy zrobiła przeciw temu o- 
kólnikowi przedstawienie.

Ostatnia poczta.
Turyn 21. mirca. Cale ministeryum padało *'9 

do dymisyi. Król przyjął takową i polecił hr. Ca- 
vourowi złożyć nowy gabinet z żywiołów wszystkich 
c/ęści Włoch. Lamarmora zapowiedział, że będzie 

i interpelował z powoda urządzenia wojska.
i ------------ ----------- -
I
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Kurs Lwowski » 22. marca.
Wal. au8?r.

złr. | kr.
Dukat holenderski . . . • . . . . 6 87
Dukat cesarski . • • • • • 6 91
Rcsrjski półiinperial • • • • 11 90

2 28
2 17

Galie, listy »a»t. w wal. austr............................ 82 ——
Gane. Usty « m. kouw. i "6 5
Galie, obiigacye tudemiaiao. '
Poźycaka narodowa
Akeye kolei galic.

bet kuponu 62
76

—

......................... 156 1 -
W al. austr.

Kisrn HA i d. 22 marca xłr. 1 kr.
Pożyczka naród. zr. 1864 57, is* 100 sir. ki. k. 76 70
Oiiligacye długu państwa 5’A »a 100 ałr. m. k. C4 90
Akoye banl-u naród sa 100 rh-. . . '. . 719 — —

- tov> hrsó. na 200 cłr 164 20
j.ondyu M 10 ft. sterl. . . 146 60
D’.'katy ee«............................ 6 95
Srebro ................................... 146 25

Kors Krakiw*>ki i dnia 21 marca.
AŁcye kolei galicyjskiej aa satakę be« dyv.id. 159 — 157

Bezyjechali do Lwowa od d 20. do 22. mona.
PP. Wiktor T. ze Swirza, Szczepański T. z Czajko- 

wiec, Torosiewicz M. z Połtwi, hr. Dzieduszycki W. z Po- 
turzyc, Zawadzki S. z Turku, Paygert A. z Sidorowa, hr. 
Dzieduszycki Z. z M dowy, hr. Orłowski M. z Podwoloczysk — 
hr. M rsztyn T. z Krakowa, Nowacki K. z Tejsarowa. Nie- 
zaMtowski W. z Uhirzec, Łodyński S. z Nsborzec, Urb ński 
R. z Dobrusina, hr. Dzieduszycki A. z Izyd«rówki, Ł dyński 
H. z Milatina, Falkowski M. z Winylowa. bar. Haydel M. z 
Latacza, Borowski L. z Krowicy, Trylowski A. z Brzeźan.

Wyjechali ze Lwowa od d 20. do 22. marca.
PP. Chrzanowski P. do Stryja Krzysztofówicz K. do 

Zahacza, Szaszkiewicz G. do Brzeźan, hr. Humnicki W. do 
K< ropc•*., Zadnrowicz G. do Stanisławowa, Tretter H. do Ło- 
ni*g«», Zulaf J. d Ssczerca, — Witkowski T. do Sorok, O- 
bertyński J. do Stronibab, Szymanowski F. do Bobiatyna, 
Strasz F. do Cznrntissowie, hr. Dzieduszycki Z. do Medowy, 
ks. Sanguszko W. do Tarnowa, Szymanowski O. do Drezna, 
Szymanowski F. do Bobiatyna.

Korespondent^ e
P. Jastrzębski ekspedytor zechce donieść, którą pocztą 

ma się posłać „Czarny Matwij“.

©

o 
o
B

Obwieszczenie ogrodnicze
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Czyż już w ojczystym kraju, mając rzemiosło jakie 
takie w ręku, cudzoziemcy żyć nie dadzą? A zanosi się na 
to. Temi dniami sprowadził powszechnie znany we Lwowie 
handlarz fortepianista pan Smutny, którego ojczyzną są Cze
chy, swego rodaka nazwiskiem Kunza do Lwowa, ogłaszając 
że tenże ma być najzręozniejsrym stroicielem i restauratorem 
fortepianów, gdyż nauki te i sztoki czerpał w Wiedniu. Czyż 
już Galieya ma być tak ubogą w artystów tego rodzaju, by 
sprowadzać wiedeńskich? Są przecież rodacy jak Baczakiewicz, 
Markiewicz, Kuczabiński, Burzyński, którym także wiedeńskie 
fabryki fortepianów nie są obcemi, i którzy są daleko zrę
czniejsi a niżeli sprowadzony z Wieduia p. Kunz. Przeto prze
mawiamy do szanow. publiczności by nie dała się uwieść tą 
zwodniczą pogłoską, przez którąby cudzoziemiec wiele mógł 
zyskać, a my mielibyśmy przy naszem i tak nie wielki nam 
zysk przynoszący i rzemiośle, wiele tracić — a wcale bez po
trzeby, bo na każde zawołanie szan. publiczności jak dotych
czas tak i nadal będziemy usłużni za mierną nagrodę, sta
rając się ją lepiej zadowolnić, jak tam jakiś cudzoziemiec.

Józef Burzyński
151 1—1 restaurator i stroiciel fortepianów.

Poszukuje się polskiego

STENOGRAFA.
Bliższa wiadomość w redakcyi Przeglądu.

W handlu nasion i zakładzie ogrodniczym 

E. Kleinerta, 
plac Ferdynanda Nr. 19 w domu Iludetza i m Żół 
kiewskietn przedmieściu Nr. 323*/4 obok ko-zar Ki- 
sielki przyjmują się zamówienia oa nasiona kwiatów, 
warzyw, roślin leśnvcb i gospodarskich, ra drzewa 
owocowe, krzewy do ozdob rośliny w ciepl .rtnach 
i w gruncie rosnące, na <ebule i zawiązki kwiatowe, 
na flam e prawdziwego żafeckiego chmielu i wy 
konują »>ę takowe jak n-jlepiej i najp ędzej.

Cenników drukowanych wyrazom eh tu przed
miotów dostanie gratis w tym e hand u. Zwracam 
jrz t m n?agę, ż>- największa czvść roślin j st u 
rmie w yphidzonn i prudiiktem tutejszukra- 
jowym i za dobroć ich nu gę ręczyć.

Ceny lo-sion są ustaio* Oie jak najniżej na 
wage wiedeńską, a n e na wagę celną. j’ak to sprze
da ą za grann ą, 57 3 4

o wS urnim 

w <bw<d/i- Sanockim pry gościńcu resorskim połażona za
wiera §<•« przestrzeni zd rui ornej, łak, pastwisk i lasów m r- 
gów 1 I• 0, wyłączne prnwo propinacyi — 150 numerów osa
dy — dwa inhny — tartak gorzelnia z apar.teni nowo 
urządzonym i wt.Jo^ nia n-urowan^ — wszelkie budsnki go- 
sp* darni-le w najleppzsm sranie— prawie wszystkie murowa
ne j r pinaeya, młyny i tartak rocznej iniraty przynoszą 
K00 zł. w. a — jest

<1 o s p r z e d a n i a.
.. Avr‘zy-y gohie wejść w ten interea, *e<hce się zgłosić 

d" właściciela mit sz.kającego w Ols/a- 
ni 1 y h '<o f aukowane przejmują sie pod adresem A. G. 
ostatnia poczu Łlako. 126 2- 3

Dirie kamienice
W6 Lwowie wraz .obszernym pUeem do budowli d Nf 686 
i 684 przy ulicy Syxtuskiej są , wolnej r,ki na ,prz(ddaż 
Bliższa wiadomość we Lwowie u Dr. Gęb.irzew8kiego Nr 454,( 
w Przemyślu u Dr. Walerego Waygarta. 24 13..^

W zakładzie ogrodniczym J. L. Schmidta w Stanisławowie 
ta każdego czasu nasiona do nabycia, a mianowicie:

Nasiona lasowc : Pinus abies, jodła funt 1 zł. Pinus 
ambra, pinetka funt 1 zł. 50 kr. Pinus larix, modrzew funt 
1 zł. 50 kr. Pinus picea, smerek funt 1 zł. Pinus sylvestris, 
sosna pospolita funt 1 zł. 25 kr. Rubinia pseudoacacia, nka- 
cye funt 1 zl.

Nasiona dla parków i ogrodów : Fraxynus ci- 
nirea, łut 25 kr. Fraxynus pendula, łut 25 kr. Ilex aquifo- 
lia, łut 30 kr. Juniperus Virginia, łut 50 kr. Pinus strobus 
sosna amerykańska, łut 20 kr. Liriodendron tulipifera, łut 
25 kr. Raygras angielski, garniec 1 zł. Zbiór stosownych 
traw do zasiewania gazonów, garniec 1 zł.

Nasiona gospodarskie: Raygras francuski, garniac 
75 kr. Trawa pastewna, (Krautgras) garniec 75 kr. Mieszane 
nasiona traw na karmę, korzec od 25 zł. do 35 zł. K< i- 
czyna francuzka, Lucerna, funt 75 kr. Koniczyna biała, Tri- 
folium repens funt 75 kr. Esparseta, funt 40 kr. Marchew 
olbrzymia na karmę dla koni, garniec 1 zł. 25 kr. Rzepa je
sienna, funt 1 zł. Rzepa biała o czerwonej głowie, ft. 1 zł. 
Rzepa angielska, Turnips, 1 zł. 25 kr. Buraki burgundzkie 
czerwone długie, garniec 1 zł. 25 kr. Te same okrągłe, garn. 
1 z.. Buraki burgundzkie, żółte długie, garniec 1 zł. 25 kr. 
Też same okrągłe, garniec 1 zł. Buraki cukrowe, garniec 75 
kr. Buraki mięszane na karmę, korzec 25 zł.

Nasiona j-irzyune: Zbiór 40 gatunków: karafioły, 
kalarepy, rzodkiewki, sałaty, cebuli i t. d. w dostateczn- j ilo
ści na pofrzeby domowo, choćby największe, razem 40 łutów 
8 zł. Toż samo po pól łuta, razem 20 łutów 4 zł.

Nasiona kwiatów do gruntu : 12 gatunków Tro- 
pacolnm (Nastnrcya) 75 kr.; 12 gat. Thornea, powój, 75 kr. 
Zmieszany powój do ubierania altanek, łut 25 kr. ; 25 gat. 
kwiatów nirkich od 6 do 12 cali 1 zł. 25 kr.; 25 gatunków 
kwiatów od 1 do 2 łokci wysokie 1 zl. 25 kr.

Nasiona kwiatów do inspektów lub wazonów. 
20 gatunków lewki mi letniej, najlepszej erfurtskiej po 100 
ziarn 1 zł. 40 kr.; 12 gat. Bal«aminy nowo Andriux po 15 
ziarn 1 zł.; 12 gat. Nieśmiertelników Imortelle 60 kr.; Astry 
piwoniowe, piramidowe, rurkowate, bukietowe, karliki i t. d. 
każdy gatunek w 10 kolorach po 100 ziarn 50 kr "lięszane 
1000 ziarn 40 kr. ; 200 gatunków najpiękniejsi,on uasiou 
kwiatowych 8 zł. To samo 100 gatunków 4 zł.; 2.' gatun
ków kwiatów zimotrwałych 2 zł.; 20 gat. malwów szkockich 
po 15 ziarn 1 zł. 50 kr.; 12 gat. aquilegia (orlików) 1 zł. 
12 gat. Campanula 1 zł.

(Z nazwiskami) 12 gat. fuksyj p łnyeh 8 zł.; 12 gat. 
12 gat. fuksyj pojedynczych najnowsz. 6 zł.; 25 gat. fuksyj 
ładnych, starszych, 6 zł.; 12 gat. Petnuij pełnych, 8 zł.; 12 
gat. Vcrben najnowszych 3 zł.; 12 gat. róż Thea (wnrzeleeht) 
5 zł. ; 12 gat. róż Bourbon 5 zł.; 6 gat. róż Noisettiana 2 zł. 
50 kr.; 12 gat. róż lv montant 5 zł.; 25 gat. róż Remontant 
8 zł.; 25 sztuk róży zawsze kwitnącej, semper florena 5 zł. 
25 sztuk róży zawsze kwitnącej ciemno-czerwonej 5 z).; Róże 
wysoko pniowe, uszlachetnione zpowyż wymienionych gatun
ków jedna sztuka od 1 zł. aż do 2 zł.; 12 sztuk róży róż
nej wysokości z tych samych gat. 18 zl.; 1 sztuka róży wy
soko pniow. j, plączącej 2 zl.; 1 sztuka Kletter- Ruse (róża 
pnąca) 50 kr.; 25 sztuk georgiń nowszych 4 zł; 12 ga
tunków Iris germanii a 3 zł., 12 gat. Phlox deeusata 2 zł.; 
100 flanców stokrólki, Bellis perennis 1 zł.; 100 flinców tru
skawek dużych 1 zł.; 100 flan. ów szparagowych dwuletnich 
2 zł. 50 kr.; 100 cebulek Oxalis 1 zł. 6 cebulek Gladiolus 
gaudav nsis 1 zł. 1 cebulka Lii urn lancefolinm album 1 zł. 
25 kr. ; 1 cebulka Liliuin tygridum 15 kr.; 1 cebulka Lilium 
candidum 50 kr.; 1 sztuka Liriodendron tulipifera, drzewo 
tulipanowe 1 zł. 50 kr; Dianthus Hedevigii w wazonach 
przezimowane, duże, krzaczyste flance, szuka 1 zł. 50 kr.

Dla wygody szanownej publiczności urządziłem składy 
dla Bukowi, y u p. Zacharyasiewicra w Czirniowcach dla 
Rosyi południowej w magazynie bar. Geismar w Kijowie, na 
ulicy Kreczatek, dóm Peretti. Ob-t-duuki przyjmują pp, Czer- 
kawski w Buczaczu, Jakób Sternhell w Kołomyi, Gryżecki 
w Stanisławowie. 148 1_ r

issii.T-niaa

Ai-i odp/witdnshy: Hipolit Stupnicki

BONIFACY STILLER
we Lwowie, ulica Halicka pod liczby 294, 

ma zaszczyt polecić Szanownej publiczności swój nowo urza 
dzony, pierwszy na cała Galicye słynny, z taniości o pier 

wszeństwo walczący 129 3—6 
skład najwyborniejszej

PORCIŁAHT
z fabryki hrabiego Józefa Oswalda Thuna w Kldsterle w Cze 
chach, dany w komis po cenach stałych fabrycznych.

Niiej podpi*any skończył nowy żelazny wieżowy 
zegar pocił g zasad najnowszych, któren silnie i do 
brze zbudowany jest, ma rzt' rv naciągi, b je kwadran 
sy i g' d-ioy. może od Igo aż do 4rech cyf rblató# 
zastosowały być. Jest do nsbycia za mierną cerę. 
Gdy niżej podpisany za dobrą i trwałą budowę rę
czy, jal-oteż naprawę stanch wieżowych zegarów 
przyjmuje, ma więc zaszczyt polecać się Szanowne; 
Publicznoś, i. Listy tylko frankom at e przyjmują się.

79 3—4 Bieiftel,
mistrz zegar ów wieżowych.

Mieszka na ulicy Krakowskiej Nr. 94 miasto.

Uwiadomienie.
Woic'ech Szczeblowski egzaminowany i upowa

żniony mularski majster dla głównego miasta Lwo
wa i dia p. rtykularzy, mieszkający pod 1.172% oznaj
mia nin ejszem szanownej publiczności, że jemu z 
wysokiego namiestnictwa koncesya do samowładnego 
wyprowadzenia budowli udzieloną została i prosi o ła
skawy względy.

Dom do sprzedania, 
na świeżem powietrzu, idąc ka Żelaznej wodzie we 
Lwowie, pod liczbą 905’/4 niosący czynszu po odtrą
ceniu podatków oko'o 150 zł. waluty austr.

Bliższa wiadomość w handlu n ączi rskim J. Da
szkiewicza pod liczbą 93 m. przy ulicy Krakowskiej.

75 4—10

121 2—12 Zaszczytnie znane 

uzdrawiaj ące 
slółka Uebern,

■kuteczny środek na kousumcyę, suchoty, kaszel, 
Katary, przypadłości pieisiowe wszelkiego rodzaju, 
zatie,mienia i zatwardzenia - (niegdyś u Antoniego 
bosy) można dos-ać zawsze u Karola Szubutha, uli- 

4 ca Krakowska Nr. 150, pakiet w cenie 2 zł. 80 
Ar. w. a.

U Kambergu kolo Frankfurta nad Menem 
W lutym r. 1861. G. Lieber.

! K. k. ausschl. priv.
to i có wo & fa cfj me cRen? ed, eefete ó 

OORSCH- 
Leberthran-Oehl.

• Dieses einzige durch ein k. k. a. Privilegium geschiitzet 
I ^^^hrau-Oel, de seu aaturhche Znsammensetzung und me- 
, dizinische Heilkraft durch anhaitnude Versnche sowohl im

k. k. allg. Krankenhaune, al« an h durch andere Spitah r und 
Pnvatheilaustalten Wiena, bo wie dvreh die genaue Anałjse 
der P. T. Herren Professoren, pathologischen und Landesge- 
riehts Chemiker nnantastbar bewiesen ist, zeichnet sich durch 
Reinheit, anganehmen Geschmack und frei von alien iibelrie- 
chenden und eekeler/egenden Beimischungen vor alien im 
Handel vorkotnmenden Leberthran-Gattungen insbesonders da- 
durch ans, dass es von Patienten der zartesten Natur leieht 
genommen werden kann.

Dasselbe ist in mit Zinnkapseln mit der eingravirten 
Aufsehrift: K. k. ausschl. praw. Dorsch-Leberthran-Oel. ver- 
schlosaeneu Boutellen echt und unverfalscht zu haben in:

LEMBERG bei Franz Tomamk Apoth., KRAKAU N. 
‘ Walter Kaufin., KOLOMEA Wolf Kupfumann, M. Bolchower 
i und F. Srhmerzler et Comp. Kaufm., und in der Fabrik bei 

Herren Ig. Schoffer, M. Rosche iu WIEN, Ladstrasse Nr. 478

Jedyna jeneralna ajencya dla pp.

J. Morison i Spółki
w Londynie,

dawniej u Józefa Miildnera. znajduje się obe
cnie u tegoż następcy J. Grosse w Krakowie, do 
którego P. T. strony polecenia i obstalunki wptost 
przesełać raczą. no 3 — 5

Powóz wiedeński
poczwórny z fabryki Brandmajera—bardzo mało przejeżdżony, 
jest z wolnej ręki do nabycia. Bliższa wiadomość w domu 

! Penthera, Nr. 804*/, na drugiem piętrze. 5—6

Szanownym Paniom naszym
polecamy jako .najlepszy spodek do pielęgnowania zdrowia i krasy w/osów c. k. uprzyw. wonną 

pomadę na wzrost włosów
znana pod nazwiskienm

Dra M Maiły, której sława przekroczyła daleko granice niemieckich krajów, i której doskonałość dowo
dzi następne autentyczne świadectwo, dosłownie z włoskiego [rzełożene:

a Świadectwo,
k'órem niżej podpisany sumiennie poświadcza, iż córce jego, która od dawi a wyłysiała była, i wszelkie 
r, dy lekarskie bez skutku pozostawały, za użsciem | omariy Midtrina i nab żącej do tego Wtdy oryeutal- 

r.ej, w krótkim czas e A z najw«ęks?ą łatwoś ią gęste i mocne odrosły włosy.
Co za czystą i niezmyśloną prawdę jodając, mam zaszczyt pisać się Piotr BeHoIinl w. r.
Dan w Vermiglio, połudn owym Tyrolu, dnia 13. października 1860.
Potwierdza się od gtmny Vermiglio d. 14. paźdz 1800. (L. S.) Przełożony gminy Panizza w. r.
N tej podpi my stwierdza n etjko własnoięczny podpis ojca u.drowicnej córki, ale oraz prawdziwość 

ego pośwm.d-zenis. ■
Dan w Vermiglio dnia 22. października I860. (L. S.) P. Toaioli Bartłomiej w r. kurator.
Ta pod ^wm-aiH-yą ty siąca pomyślnych skutków dot: d niedos ężena niczem pomada na 

wlo«y. nie powi-.ma brakować na g ufwalni ż.dnej damy. Jest do nabyć a w ozdobnych puszkach po 1 zł. 
80 kr. w. a. u następuiacy h składów śwu ża i niesfałszowana. 99

we Lwowie, tylko w aptece pana Henryka Lanerego, dalej:
w Bochni u Pawła Niedzielskiego, w Brzeianach u B. Fadenhecht. w Buczaczu u M. Lipschiitz, w Czemiowcach u Ign. 
Schnirch, w Kołomyi n Rosena i Kohua i u Jalr. Sternhell, w Komornie u apt. A. Emperle, w Krakowie u Józ. Jahn, w 
\tanasterzyskaji u J. Lipschiitza, w Przemyólu u Ed. Michalskiego, w Badowcach. u J. Schnirch, w Rzeszowie u Frd. 
Sehajter w Samborze u Aptekarza Kriegseisen, w Sanoku u J. Jaklitscha, w Stanisławowie u J. Tomi aka apt., w Stryju 
u j. sid’orowieza apt.., w Tarnopolu u C. Latinek i A. Moraweca, w Tarnowie u J. Jahua, w Cieszynie u E. F. Schrodera, 
w Turce u A. Czemiańskiego, w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego.

w celu wyposażenia córek i uwolnienia synów od służby wojskowej 
można o rzvmać

w c. k. uprzyw. Towarzystwie pod nazwą A£S -CURAZIONI GENERALI, ustanowio- 
nem w Tryeście W r. 1851, składając roczne wkładki, które można także składać w ratach 

miesięcznych, a to za|ewniając następujące
korzyści:

że jeżeli osoba, dla której zapewniono kapitał, przed wypłatą oznaczonego czasu umrze, premie zpła- 
cone Towarzystwu w tym celu, będą zwrócone;

że, jeżebby wpłata umówionych rocznych pretniów u tała, Towarzystwo kapitał odpowiedni wpłaconym 
premiom, zwraca;

że Towarzystwo kapitał wypłaca zupełnie, jeżeli wpłata rocznych premiów zatrzymała się w skutek śmierci 
oj a albo dobroczyńcy, który się tego podjął.
Fundusze Towarzystwa dające rękojmię wyi oszą podług b lansu w wrześniu i860 r. 

osanoaście milionów zl.
Towarzystwo wypłaciło kapitałów w rzeczi ny sposób zabezpieczonych, jak widać z wykazów 

miesięcznych, pól miliona zl. v al. austr.
Bhższą wiadomość udziela w biórze Towarzystwa we Lwów” PrzV u',cy Karola Ludwika

1 iS'i’/i na 2gie n piętrze, generalny pełno mocnik dia Galicyi, Krakowa u .o .ny, PoLki i Multan.
0 1 d* kt. GoltSmaan>

Z drukarni E. Winiarza we Lwowie.


